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P rz e d p ła tą  i o g ło s z e n ia  p rz y jm u ją :
WE LWOWiif hinro ad ni tnie traci i „Gazety Narodów.* 
o liea  Ł yczak ow sk a  I. 8 . — Ogłoszenia w P arjio  
przyj mujt ityiauum  ia  „Gai. Nar." ajeneja p. Adama, 
Kue des Saints-róres 81, Parie; w Wiedniu Otto Maasa, 
(Haasen-tein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukee, I. Biemorgasse 
13. Budolf Mosss, Seileretatto nr. 2., Hearyk Schalek, 
I, WoJzoile 11, Manryey Stern, W ollzeiis 22; G. L. 
Danbe & Comp. w Frankfurcie n. M .; w Wareaawi* 
Bąjcbman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
09Ł0SEEKIA przyjmuję się za opłata 6 ot. od 

saisjsca objętości jednego wiersza drobnym arakiem  
R e k la m y  w  r a b r y e o  „ I t d s s ł a D S 11 SO a t .  

o d  w i e r s z a .
Admlnlotraola ul. Łyozakowska 1.3. Telefon 174.

Lwów d. 27. września.

Burmistrz wiedeński U h l e  na wczorajszej 
audjencji n D u n a j e w s k i e g o  przedstawiał, że 
wiadomość podana przez Pol. Corr. o niemożności 
zniesienia miejskich linij akcyzowych, wywołała 
wielkie wrażenie w gminie. Dznajewski odparł, 
iż n^e może brać na się odpowiedzialności za ar­
tykuły Pol. Corr., i że chociaż dotąd nie miał 
sposobności uczynienia czegokolwiek dla Wiednia, 
ożywiony j*st najlepszemi chęciami. Dlatego też 
nioebsj Rada guiiuua wyznaczy zastępców, celom 
wzajemnego, wyczerpującego omówienia tej spri 
wy Byłoby przytem do życzenia — dodał p. mi­
nister — aby ci zastępcy przedłożyli rządowi go­
towe, możliwe do przeprowadzenia plany. Otóż w 
tern ęk, że gmina wiedeńska z temi planami ni­
gdy sama me wystąpi, z powodu chaosn w jej 
łonie.

Komisja gminna sejmn dolno-anstrjackiego 
uchwaliła wssystkiemi glosami przeciw trzem 
przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 
V « r g & B i 8 g o ,  dotyczącym udziałn sejmn w 
przyjęcin cesarza Wilhelma. W sejmie przyjdzie 
wniosek ten pod obrady w sobotę, a Vergani wy­
stąpi z wielką mową.

B a d a  p a ń s t w a  otrzyma przedłożenie, 
żądające kredytu na uzbrojenie obrony krajowej. 
Nowa ustawa wojskowa także podniesie znacznie
w y d a tk i.

Półurzędowa Presse podaje następująey tels- 
gram z P r a g i :  Jak  w kołach sejmowych sły­
chać, s e j m  obradować będzie tylko do 15. pa­
ździernika, ponieważ d. 20. paźdz. Bada p*ńsfwa 
się zbierze. Zamierzona zraza grndniowa d o d a t ­
k o w a  s e s j a  s e j m o w a  odpaduie z powodn, 
źe wszystkie przedłożenia, dotyczące kwestyj na­
rodowościowych, niezałatwione zostaną, być może 
bowiem, że w nadchodzącym nowym sejmie zjawią 
się posłowie niemieccy. Obok bndżetn załatwione 
będą przedłożenia rządowe i sprawa Banku kra­
jowego.

Hlas Nar oda zapewnia, że ogłoszona w Ma- 
tin  (ob. nr. wczor.j rozmowa z dr. B i e g *  r e m  
jest od początkn do końca zmyśloną.

Wybór p. K a a s a  w najznakomitszym wę­
gierskim okregn wyborczym okazuje się klęską 
stronnictwa ministerjalnego a więc i rządu. Za 
Kaasem głosowało nietylko stronnictwo opozycji 
umiarkowanej, ale i stroanictwo skrajnsj opozycji, 
duchowieństwo, a nawet wielu z obozu m inisterial­
nego, jak np. jedan z prezydentów najwyższego 
trybunatu. Wybrany poseł i br. Apponyi w prze­
mowach do wyborców podnieśli potrzebę walczenia 
z korupcja, która się coraz bsHziej rozrielmożnia 
pod rządami Tiszy.

W paździeruikn ubchodzona będzie uroczy­
stość 500-letniej roezniey poświęcenia k a t e d r y  
w a r m i ń s k i e j .  Uroczystość będzie miała zna­
mię ezysto kościelne, a trwać ma 3 dni, od 7 do
9. pażizisrnika wiecznie. Kilka biskupów zapo­
wiedziało już swój udział.

Z Poznania donoszą: Depotacja Szwabów
wirtemberskieb wyjechała we czwartek ze Sztnt- 
gardu do Księstwa, cslem obejrzenia dóbr w po­
wiecie jarocińskim na k o l o n i z a c j ę  zakupio­
nych. Dobra te wynoszą około 1 400 hektarów.

W sądzie karnym w Lesznie toczyła się w 
poniedziałek sprawa przeciwko administratorowi 
dóbr. p. Wincentemu D e m b i ń s k i e m u  z W  lel- 
kiej Łęki za mowę, jaką mia* d. 19. lntego b. r. 
na wiecn w Krobi. W mowie tej dopatrzył się 
prokurator wykroczenia, ponieważ podsądny „gło­
sił fakta, o których wiedział, ie są nieprawdziwe, 
i tym sposobem podawał w pogardę rozporządze­
nia władzy. Podsaduy jako mówca głosił, że 
zamknięty klasztor gostyński, tak jak inne kla­
sztory. stoi tera z  ramą, że tak zwany „knltnr- 
k a mf "  w ostatnich 15 latach skierowany był tylko 
przeciwko Polakom, aby ich kościół zupełnie pod­
upadł ; że wydalania Polaków z Prns jedynie dla­
tego zarządzono, aby liczbę Polaków zmniej­
szyć; dalej twierdził podsadny, że komisja kolo- 
nizacyjna wyd/.i«ra ziemię Polakom". Jako świad­
kowie stawali królewski wyższy radca Perkubn i 
komisarz policyjny Kaschlaw i  Poznania, oraz 
bnrmi ,trz Groener z Krobi. Sąd skazał p. Dem­
bińskiego na 200 marek kary pieuiężnej, lob w 
razi* niezapłacenia na 20 dni więzienia.

r z e m  względem podróży, oraz maklerskich pro­
jektów dotyczących Bu ł g a r  j i ,  jakoteż ogłosze­
nia innych doknmentów, któreby osłabiły wraże­
nie pamiętnika Frydryka, wyzyskanego w celach 
wyborczych. Narada trwała dwie godziny. Obecny 
był na mej również hr. Herbert Bismark, poezem 
ks. Bismark wrócił do Friedrichsrnhe, a cesarz 
do Detunold wyjechał. Z Bukaresztu zapewniają, 
że Wilhelm także króla rnuiuńskiego odwidzi.

Półnrzędowy komunikat wiedeński donosi, źe 
powodu żałoby po Wilhelmie I. i F rrdryka III. 

nie będzie podczas pebytu ces. W lhelma we 
Wiednia żadnych wielkich nroczystości ; odbędą 
się tylko dna obiady palowe i jedna recepcja wie­
czorna, oraz zwiedzauie różnych insty tnejj publi­
cznych. Bada miejska w Rzymie zaś otrzymała 
zawiadomienie urzędowe, że s tego samrgo powo­
da należy wszelkich zgiełkliwych nroczystości 
podczas pobytu cesarza niemieckiego zaniechać.

Księgarnia, wydająca Deutsche Rundschau, 
odmówiła dalszego wydawania egzsmplarzy. w 
których się zawierają p a m i ę t n i k i  ees. Fry­
dryka, bez podania powoda. Wedłng Nat. Ztg. 
miała ces. Frydrykowa z oburzeniem wyrażać się 
o publikacji pamiętn.ka. dokonanej bez jej wiedzy.

B n d ż e t  n i e m i e c k i  wykazuje w ordy- 
narjum tylko w rnbryce marynarki nadwyżkę wy­
datków na małe i średnie pancerniki; na wiel­
kie okręty wojenne wniesiony będzie kredyt do­
datkowy.

W S a i n t-E  t  i e n n e przyszło do krwawej 
bójki między strajkującymi robotnikami a tymi, 
którzy powrócili do roboty. Wielu jes t rannych, 
żandarmi musieli nżyć broni dla rozłączenia wal­
czących.

Rzymska Tribuna donosi, że rokowania w 
sprau.B traktatu c ł o  w a g o  z F r a n c j ą  zosta­
ły nanowo podjęte.

Z Berlina donoszą: Ks. B i s m a r k  przybył 
nagle do Berlina w celu konferowania z c e s a -

Rzymski korespondent Polit. Corr. p isze : 
„Jesteśmy upoważnieni zapewnić, że rząd włoski 
nie myśli o żadnej w y p r a w i *  d o  A f r y k i ,  
czy to do Massawy czy do Tripolis. Do Massawy 
nie będzie ani jeden żołnierz z arm ii regularnej 
wysłany. Rząd włoski szczerze ufa w utrzymanie 
pokojn europejskiego, mimo to jednak stanowcze 
jest zdeterminowany unikać wszystkiego, coby 
uszczuplić mogło wojskowe jego pogotowie w Euro­
pie. Zamach na Tripolis wywołałby wojnę, która- 
by się snadne w europejską zamieniła. Włochy 
zostają przy swoim programie, czynienia wespół 
se swymi sojusznikami wszystkiego, aby pokój 
w Enropie jak najdłnżej się utrzymał".

Z L o n d y n u  donoszą: K a r a b i n  m a g a ­
z y n o w y ,  który jnż kilkn pałkom rozdano, oka­
zał Się w praktyce z' u p-e ł n i e % 1 yf m, rozgrze­
wa się i manipulacja jest uciążliwa. Wstrzymano 
fabrykację.

W pięciu miejcowościacn fabrycznych zakoń­
czono s t r e j k i  podniesieniem płacy.

K a r d y n a ł  M a n n i n g  dokon*1 otwarcia 
nowego katolickiego kollegium w Footing.;- jestto 
seminarjnm duchowne i wyższy zakład bankowy 
na 100 internistów.

W Londynie wydano właśnie olbrzymią księ­
gę błękitną, która jest owocem pracy komisji Izby 
lordów, a traktuje o w y z y s k i w a n i u  r o b o ­
t n i k ó w  w jednej z dzielnic Londynn. Księga ta 
zawiera mnóstwo szczegółów o nadużyciach, stwier­
dzonych przez świadków i majętną dame, pannę 
Potter, która pragnąc poświęć ć nałogi swoje cier­
piącej ludzkości, umyślnie się przebierała i naj­
my wała z innemi robotnicami w zakła 'ach, ażeby 
stwierdzić osobiście zarznty i skargi. Daily News 
donosząc o rezultacie dochodzeń, doaaje: „Gdyby 
było więcej takich jat- panna Pott«r, wkrótce 
zmniejszyłaby się liczba jaskiń wyzyska".

Morning Post, ncnodzący za organ gabinetu 
Salisburyego, pisze: „W Anglii ciągle jeszcze nie 
chcą zroznmi«ć, że nie jedno mocarstwo w Euro­
pie powitałoby z radością fakt zwrócenia się R o ­
s j i  wyłącznie kn A z j i .  Js-d; to rzecz bardzo 
naturalna. Ogromne c ężary finansowe, kfóremi 
obarczać się muszą inne państwa skutkiem rosyj- 
sk1 jj żądzy zaborczej, są nazbyt wielkie, żeby im 
mogło iść e los Anglii. Ale politycy kontynen­
talni, kt.órzyby i n d y j s k i e  n a s z e  p a ń s t w o  
bez ceremonii poświęć’ ’ gotowi Rosji, nie zdają 
sob e prawdopodobnie sprawy ze skutków, jakieby 
wyniknąć mogły dla innych państw europejskich 
Anglia nie spodziewa się żadnych dar bez inte­
resu, faktem jest wszakże, i ł  car raz posiadłszy

Indje, opanowałby tak stanowezo Europę, jak Na­
poleon na początku bieżącego stulecia. Obojętność 
mocarstw kontynentalnych względem losu Indyj 
jest więc natnralną. ale z pewnością nie politycz­
ną. Zarazem wszakże ta obojętność jes t — nie 
chcemy tu użyć silniejszego wyrażenia — karą dla 
kraju takiego, jak Anglia, która nie chce zawierać 
żadnych sojuszów*.

Z B u k a r e s z t u  donoszą szczegółowiej o 
odszwie wystosowanej p r z e z  r z ą d  d o  w y ­
b o r c ó w .  Odez»a zapowiada naprawę położeuia 
ekonomicznego, reformę* administracji, nieusuwal­
ność sędziów, nsnmeci*. "roletzrjatn przez obdzie­
lenie chłopów gmutamó, nstawę o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek-* kalectwa i zniesienie po­
datku od napojów gorących

Z S e f i i donoszą : Stały ajent rumuński zo­
stał akredytowany przy r z ą d z i e  b n ł g a r -  
s k i m, ale z Doleceniem, żeby tak jak serbski 
wszedł w osobiste stosunki z k s i ę c i e m .  Organ 
anitrjaokiego m insteritw *  spraw zagraaicznyeh 
podnosi to jako fakt wielce doniosły i w tonie, 
wróżącym, że także wielkie mocarstwa, z wy­
jątkiem  Rosji, w ten sposób nznają faktyczne rzą­
dy ks. Ferdynanda.

Wojnikow, przowóizca opozycji, i Kurdiew, 
redaktor N aprtda , zostali skazani na kilka mie­
sięcy więzienia za o s o b i s t ą  o b r a z ę  księcia 
i ministra wojny.

Z Wiednia zapewniają, że m inister N a c e w i c z 
został wysłany przez rząd bnłgarski do K o n ­
s t a n t y n o p o l a  w cela zapewnienia Porty, że 
Bnłgarja ani myśli o podburzaniu lndności w Ma­
cedonii. Tylko rosyjskie pisma podsnwają jej tak 
nielojalne plany, aby przedstawić w oczach świata 
Bnłgarję jako żywioł, grożąey ustawicznie pokojo­
wi Europy.

Bolon, żyd z Palestyny, otrzymał koncesję 
na kolej żelazną z J a f f y  do  J e r o z o l i m y  
i złożył jnż kaucję.

Z Londynn donoszą: Urzędnik konsulatu ro ­
s y j s k i e g o  w K a im  został w specjalnej misji 
wysłany do A b i s y n i i .  Wiadomości z S u a k i- 
m u są niepomyślne, powstańcy okopali się na­
około miasta i zniszczyli wodociągi; katastrofa 
nie jest wykluczoną.

Zgromadzenie przedwyborcze.
Pomimo wezwania, wystosewanege przez 

gmpę obywateli niezawisłych, * gorąco sprawy 
publiczne traktujących, ażeby wyborcy z szere­
gów właściwej inteligencji wzięli jak najływezy 
udział w wczorajszem zgromadzeniu przedwybor- 
czem —  przybyło zaledwie kilknnastu wyborców 
tej kategorji na Balę ratuszową. Inteligencja ehce 
być konsekwentną w swem uchylaniu się od ży­
cia pnblicznego — podoba jej eię w niepojętej a- 
p&tji dźwigać jarzmo tromtadrackiej kliki, która 
miaBtem trzęsie — niechże więc przyjmie na sie­
bie odpowiednią cząstkę śmiessności tego aktu, 
któiy b.s wesoraj odbył bo na to swą karygodną 
obojętnością w wykonywania praw obywatelskich 
najznpełniej zasłnżyła.

A więc edbyło s’ę zgromadzenie wyborców 
tj. jedna z właściwych m. Lwown komedyj, a ra­
czej tragikomedyj przedwyborczych pod reżyserją 
p. Nieneczynowskiego et consortes.

Zgromadzenie zapowiedziane było na godz. 
7. Wedle dobrze znanej recepty — z obawy, aby 
broń Boże jakaś gromadka intel:gencji w tali ra ­
tuszowej agitatorów i i*h drużyny nie uprzedziła — 
zbębuiono »rzedai;i»szezaa wyborców i niewybor- 
ców o godzinę wcześniej. J n ż o 6tej g o d z i n i e  
jaśniała sala ratHazowa rzęsistem światłem, bo 
magistrat, oddany cały na usłngi kliki, która go 
terroryzuje, prześciga się w dogadzaniu jej, cpem 
meie. O w pól do 7unej zapełn ia się jnż sala ja- 
kiemiś postaciami, których się zresztą nigdy nie 
widnje, kohortą, spędzoną przez przełożonych ce­
chowych, łandwójtów i pachołków magistrackich. 
Obok tsgo dostało się jakoś do sali kilkanaście 
osób bardziej znanych z pomiędzy inteligencji, in­
ni zaś cisnęli się w przedsionka lab odchodzili, 
widząc sale zapełnioną.

Taką była scenerjk zgromadzenia, mającego 
decydować o wyborze komitetu przedwyborczego, 
a następnie posła m. Lwewa — scenorja dobrze 
znana, lecz jeszcze trsgikomiczniejsza niż zwykle.

Gdy jnż 7-ma ud-rzyła. oświadczył p. G ło - 
d z iii s ki, że zgromadzeni upraszają na przewo­
dniczącego syndyka miasta dr P o p i e l a ,  kohorta 
przy klasnęła, dr. Popiel zajął fotel prezydjalny, 
powołał na sekretarzy pp. G e t  r i t z a * dr. 
O s t a s z e w s k i e g o - B a r a ń i k i e g o  i zagaił 
obrady.

Zagajenie to zaciążyło okropnie nad zgro­
madzeniem. Mijały dlngie minnty oczekiwania — 
„wyborcy" pocili się, aby myśl jakąś ■ obronie 
ponownego wjborn Lew.ikowskiego wyoocić — i 
nadaremnie. Nikt się nie zgłosił z chęcią prze­
mawiania. W reizcie oświadczył pan Michalski, 
że ponieważ nikt głosn nie zabiera, należy przy­
stąpić do głosowania na 150 członków komitetu 
przedwyborczego. Kohorta odetchnęła. Oddać pa­
pier, który wetknięto „wyborcy" ao ręki, gdy 
wchodził do Bali, to jnż nie jest trndno. Powstał 
szmer m ętego papierń, wrzucano go całemi zwo­
jam i do kapeluszy, a tn i owdzie błysnęła różowa 
karta listy, wydrukowanej prywatnem staraniem 
jakiegoś inteligenta.

Lecz akcja ta wydała się p. Z i m m e r m a- 
n o w i  zanadto komiczną; zaproponował zatem, 
aby przecież cośkolwiek o kandydatach pogadano. 
I w  istocie zaczęto „gadać". P . N a j s a r e k ,  
szynkarz, oświadczył kilkoma iłowy, że p. Lewa- 
kowski jest dla niego posłem bardzo dobrym więc 
innego nie chce, p. F l a c z y ń s k i  powtórzył to 
samo, nakoniec p. dr. O s t a s z e w s k i - B a r a ń -  
s k i, ratujac również sytuację rozpaczliwą, pod­
niósł w kilkunastu słowach, że tn nie o osobę, 
ale o zasadę chodzi i w imie tej zasady zapropo­
nował wybór ponowny p. Lewakowskiego, który 
zdaniem jego „stał się przykładem, jak poseł po­
winien pojmować swój stosunek do wyborców".

Zdawało się, że jnż koniec — bo skrntato- 
rowie nie mieli wiele trndn z wyciągnięciem kar­
tek z kapeluszów i przeliczeniem ich — lecz w 
tej chwili wszedł na trybunę p. D r a b i k ,  tzewc, 
znany z swych bałamntnycb poglądów socjalisty­
cznych, i wygłosił mowę. Trndnobyśmy się ku­
sili o oddanie tego idjotycznego galim atjaszu, w 
którem pecieszne przysłowie „proszę panów" nie­
mal tyle zajmowało miejBca, co inne dziwacznie 
ze sobą posprzęgane wyrazy.

Dtiennik polski twierdzi, że p. Drabik „bar­
dzo trąfnie zestawił bilans naszych zdobyczy w 
radzie państwa* — jeszcze piękniej malnje tenor 
tej mowy Kurjer Iwottiski — myśmy zauważyli 
w niej jednę tylko' bezcżelńość, która zasłu- 
guje na publiczne skaroedie,- tj. wyrzeczenia p. 
Drabika, „że panowie wytargowali w Rsdzie pań­
stwa milion, aby z aińą pojechać do Monacco ,

Teorje tego mówcy przypadły snać bardzo 
do gusta zwołanej kohorcie, gdyż przyjęła je 
oklaskami.

Na tern skończyło się wezorajsze zebranie.
Jak  się dalej akcja wyborcza rozwinie ?
Chcemy wierzyć — choć nas wczorajszy do­

wód obojętności kół intąl gentuych bardzo dotknął, 
że ta gromadka inteligencji, którą mnsiano przy­
brać dla okraBy do komitetu przedwyborczego, 
Snełni tam swą powinność jak należy, że podda 
pod snrowę krytykę całą fabrykację wyborów we 
Lwswie, że w obronie własnej reputacji objaśni 
jak należy... błąd, który popełnić chcą agitatoro­
wie p. Lewakowskiego proponując ponewny tegoż 
wybór — że da wyraz trzeźwemu rozsądkowi i 
myśli politycznej, powołując innego kandydata i 
forsując jego wybór.

Trzebabr zwątpić w ogóle o naszej dojrza­
łości dla spraw publicznych, i płakać tylko nad 
npadkiem zmysłu politycznego w e Lwowie, gdyby 
jeszcze i teraz zwyciężyć mieli szynkarze, których 
p. LfWtkowski łauzi obiecankami wbrew intere­
sowi konsumentów, i najzacniejsi, lecz bałamuce­
ni przez sprytoyeb agitatorów rękodzielnicy, w 
których wmawiają, że im p. Lewakowski i Niem- 
czynowski złote góry w Wiedniu wywalczą...

Czyż ta blaga ma nas bez końca kompromi 
tować ? Czyż pisma, chcące zasługiwać na wiary­
godność, a umiejące niewątpliwie rozróżnić co jsst 
rozumne a co niedorzeczne, będą i nadal upię­
kszały sprawozdania z tvch kemedyj w ten soo- 
sób, jak to nczynity D tiennik Polski i Kurjer 
Lwowski ? Czy to jest godne stolicy krajn ?

Jakim powinien być poseł 
miasta Lwowa?

CGlos t  miasta).

Zmuszeni znowu stawać przsd urną wybor­
czą, powinniśmy się dobrze zastanowić na powyż- 
szem pytauiem i ze spokojem i rozwagą przystą­
pić do wyboru posła, któryby potrafił reprezento­
wać gednie miasto, gdzie w tej chwili ześrodko- 
wuje się życie nietylko naszej małej prowincji ale 
w ogóle całego żywiołu polskiego.

Jako obywatel Lwowa — jako wyborca, a 
przedewszystkiem jako jednostka wielkiej eałośei — 
pregnę zastanowić się nad tern, i niniejszym 11-^ 
stem otworzyć dyskusję w tym przedmiocie — a 
spodziewam się, źe Szanowna Redakeja nie odmó­
wi miejsca na nmieszczenie go w swoim d z ie l­
nika.

A zatem, powtarzam, jakim  powinien być po­
seł m iatta Lwowa? Przedewszystkiem powinien 
on być Pelakiem i dobrym obywatelem kraju. 
Wszyscy wprawdzie mienimy się nimi być — a 
przecież jak nas je s t mało Iii O, bo wypełnić 
obowiązki Polaka to rzecz niełatwa. A br być Po­
lakiem dobrym, potrzeba ii? zaprzeć tiebie — pe- 
trzeba zrzec się ambicji wszelkiej — opróez tej 
jednej, służenia wiernie świętej spraw.e ; aby być 
dobrym Polakiem, potrzeba nkochać wszystko co 
swoje, miłością wielką objąć nietylko tę ziemią 
ale i jej wszystkie dzieci zarówno złe i dobre, 
złe karcić, ale nikogo nie potępiać bezwzględnie; 
aby być dobrym obywatelem tego kraju, potrzeba 
dzielić z nim dolę i niedolę, potrzeba przede- 
wszystkiem pracować stale i wytrwale i wykazać 
jakieś dodatnie tej pracy rezultaty; słowem po­
trzeba mieć w sobie tego dneha ofiary, który bo­
haterów lub męczenników tworzy, a uie próżnych 
krzykaczy i krzykliwych próżniaków.

Poseł miasta Lwowa powinien być demokra­
tą, to znaczy człowiekiem, który bron<ąc iwy oh 
przekonań, umie uszanować prsekouania drugich; 
który demokrację swoją objawia życiem prostem 
i praeowitem; spójnią ciągłą z klasami biedniej- 
szemi i roboczem i; który stale żyje i obraca się 
w kołach demokratycznych, czuje z niemi zawsze 
a nietylko w godzinie wyborów to czucia iobjawia, 
frazesami demokratycznemi pompatycznie wygło- 
szonemi, który wreszeie nienależy, do tyek dobrze 
zuanyeh w naszym mieście demokratów, co to w 
obec równych tobie wygadują na arystokracją, a 
poniewierając niższyeh od siebie cznją się najszczę­
śliwszymi, jak ich jaki panek na polowańko za­
prosi, lub do swego stołu przypuścić raczy.

Dalej, poseł miasta Lwowa, ażeby zasliśyć 
ua zaszczyt zostania nim, musi mieć aa sobą prze­
szłość spędzoną w usługach kmju, musi się wyka­
zać jakąś pracą dodatnią i pośyteezuą czy to na 
poln ekonomicznem, politycznem lub literacki sir 
Uniesienie jakieś w eh wili wielkiego zapała, 
który porywał i nnotił cały naród, nie jest je­
szcze zasługą, było tylko spełnieniem obowiązku, 
od którego nchylali się tylko — zdrajcy. Ten 
tylko k to , po dniach tych porywów szlachetnych, 
osiadł na zgliszczach stale i pracował nie zraża­
jąc się obojętnością z jednej a prześladwaniem 
z drugiej strony, kto kraju zrujnowanego nie po­
rzucał lekkomyśluie, szukając w zagranicznych 
podróżach bezpożytecznej rozrywki, ale kto poniósł 
straty i ofiary dla niego i pamiętał o nim zawsze, 
a nietylko wtedy, gdy kraj miał eoś do dania, 
ten zasługuje na miano patrjoty, którego obywa­
tele mandatem nagradzać mogą i powinni.

Dalej — poseł miasta Lwowa powinien być 
człowiekiem wykształconym politycznie, to znaezy : 
powininn omieć sformułować jasno Drogram stron­
nictwa, które ma reprezentować, rozwinąć go lo­
gicznie, wykazać dodatnie strony tego programn 
i umieć go bronić wymownie. Oskarżanie wszyst­
kich i wszystkiego co się robi — nie jest pracą 
dodatnią; kto chce innych krytykować, powinien 
naprzód sam wiedzieć ezego chce, — a nie roz­
wijać jakieś bałamutne poglądy, któryeh nikt zro- 
zamieć nie może. Same dobre chęci, szlachetne 
zamiary Die są dostateczną kwalifikacją ua poała; 
aby być dobrym posłem, aby módz reprezentować 
nie tylko naszą prowmcię i jej potrzeby, ale w da­
nym razie sprawę naszej narodowości — potrzeba, 
obok wszystkich powyższych przymiotów, być je­
szcze mężem stann lab pesiadać potrzebne na to 
kwalifikacje — wytrwałość, rozum i spokój.

Bezsilne miotanie się i wykrzykiwanie na 
krzywdy jakie nam się dzieją, nie przysporzą nam 
ani sławy, ani połytkn, zniechęcą przyjaciół, a 
nieprzyjaciele z radością obaczs, że nie mają się

l p m ift iiM i cesarza fryflryia III.
(Ciąg dalszy).

7. grudnia. Wielki książę w ej marski mówi 
mi, że on, jako szwagier króla, polecił twamn 
posłowi stawić w radzie związkowej wniosek, aby 
w konstytueji uwzględniono tytuł cesarza i ce­
sarstwa ; Bismark tego sobie życzył.

9. grudnia. Z komunikowano mi formę, w 
której J)*lbiiick wniósł kwestję cesarstwa; była 
ona nad wszelki wyraz słaba, blada i oschła; 
zdawało tię, jakoby on koronę cesarską, owio'?U 
w stare gazety, wyjmował z kieszeni ze spodni. 
Niepodobna wszczepić w tyeh ludzi polotu. Pyta­
ją, czy związek ten ma być rezultatem wszystkich 
ofiar, dz: łnm, które przystoi tylko tym ludziom, 
przez których i dla których było ono dokonane ? 
Wiem doskonale, jakich kiedyś trndności i skarg 
przysporzy mi to, czego obecnie nie dopełniono. 
Tymczasem komendantowi V"n V >igts-Rheetz po­
leciłem, aby w za pełnej ciszy Salle des glaces 
trzym ał w pogotowia. W. książę badeński mówi, 
że pozornie czczy dziś tytuł cesarza, wkrótce doj­
dzie do znnełnego znaczenia.

10. grudnia. Król jest rozgniewany na za­
chowanie zię Delbriicka; król saski kazał oświad­
czyć, że było ono dlań niespodzianką; król oba­
wia się deputacji parlamentu, wyglądałoby to bo­
wiem na to, jakoby sprawa cesarstwa wy»zła od 
parlamentn i nie chce jej przyjąć, dopóki za po­
średnictwem króla bawarskiego nie nzyska przy­
zwolenia wszystkich państw.

X2. grudnia. Dnia 16. przybyć ma deputa-

cja. Telegrafowano do króla Dawarskiego, aby 
przysłał pismo, które oddawna posiada w swym 
ręka.

14. grudnia. Dzień śmierci ks. Alberta. P a­
miętam, że mówił mi on zawsze, iż mnsimy po­
zbyć się nyśli odegrania roli rozstrzygającej bez 
pomocy Niemiec.

16 grudnia. Król nie ehce nawet słuchać 
o przyjęciu deputacji; oswaja się jednak coraz 
ba.dziej z tą  sprawą. ŻIs, że właśnie teraz Bi­
smark eierpi na nogi. W. ks. badeński działa, jak 
dobry geninsz.

17. grudnia. Dowiaduję się od marszałka 
dworu, księcia Karola, że jntro u Jego Kr. Mości 
obiad dla członków parlamentu. Bismark mówi, 
że król chce ich najprzód przyjąć ; drnga rozmo­
wa z Simsonom*), który jest logicznym. Hr. Per- 
ooncher»°) mówi do Adalberta “ ): „W cesarstwo 
to nie będzit-my s-ę przecież ubierali^ codziennie, 
ale tylko na wielkie uroczystości i święta*, na co 
Adalbert odparł: „Gdyby król nadał panu tytuł
księcia, czy tytułu tego używałbyś oan tylko przy 
sposobnościach wyjątkowych ?* Boyem pyta, co 
król uczyni, jezd i sejm ornski zabroni ma przyj­
mować korony cesarskiej ? Rozumiesz, co możesz, 
a mówisz, co wieBZ.

Niedtiela 18. grudnia. Jestem  wzruszony 
przyjściem ; było godne i dobre. Kazanie Roggego 
przekonało mnie, iż do przyjęcia przywiązują prze­
cież wage. Książęta i generałowie protili mnie, 
aby mogli być przy tern obecni, o ozem zaraz po

*) Ówczesny marszałek parlamentu północno- 
niemieckiego związkn. (Przyp. Red.) 1«) Marszałek 
dwom. n ) Stryjeczny brat króla Wilhelma I.

nabożeństwie powiedziałem królowi, który zdzi­
wiony tern bardzo rzekł w końcn, ie  jeżeli kto 
z w  mienionych rzeczywiście ma ecłnte być obe­
cnym, on nic nie bęuzie miał przeciwko tema. 
Tak więc przybyli wezyscy, chociaś król wyraził 
zdziwienie z tego powodn. Brak było tylke Lnit- 
polda; w ostatniej chwili przywołano takie adju- 
tani ów królewskich. Jego Kr. Moić zajął misjsce 
w głównym salonie środkowego gmaehn, książęta 
domu no prawej, książęta pannjący po lewej. Mi­
strzowska mowa Simsona wycisnęła mi łzy z oczu, 
w samej rzeczy wszyscy je mieli w eczach. Na­
stąpiło odczytanie adresu. Król przy odpowiada- 
danin po kilkakroć przerywał, nie miże .nż Do­
wiem czytać bez okularów; m nuat jednak czynić 
to samo ze wzrmzenia. Nastąpiło przedstawianie 
deputowanych. W czasie całej uroczystości strze­
lano z Mont Valórieu. Na dworze zebrały się tłn- 
my ; król był później wesół, zdawało się, że nu 
lżej i że jest zadowolony. Przyszłe stanowisko 
królewskiej rodziuy jest jeszcze niepewne. Tytuł 
Królewska Wysokeść nie podoba mi się mocno.

28. grudnia. List d króla Belgów, pełsn 
sympatji dla cesarza i państwa i pełen wielkich 
nadziei co do nich. Widzi w tem przywrócenie 
porządkn i poczucia prawa w Enropie, a zadania 
przfoisywane Niemcom zowie „prawdziwie wspa- 
nu łem i". Stara tię usilnie zachować neutralność 
zgodnie z traktatam i, ale korzyści takiego stano­
wiska pociągają też za tobą dotkliwe eiężary i 
trndności. Zarznca obcym literatom, że nadnżywają 
przeciwko nam belgijskiej wolności praBy ; F ran­
cja żali się na B»lgię, ponieważ ta przepnszcza 
niemieckich rannych i żywność, podczas gdy zbio- 
głym Francuzom wzbrania powrotn do Francji i 
interna je ich.

28. grudnia. Król otrzymał telegram po­
chwalający z ulioy Kópenickerstrasse z p< rodu 
żeśmy rozpoczęli nareszcie rozstrzeliwanie. Wraz 
x wielkim księciem badeńskim układam projekt 
proklamacji cesarza i cesarstwa. Dziś minął rok, 
jak Napoleon doniósł mi, że 011.visr został pre­
zesem ministrów. Bismark wyraża się z wielkiem 
nznaniem o liście Leooolda; prozi w swojej od­
powiedzi o zaznaczenie rękojmi, jaką BeUia po­
zyskuje w silnych Niemcach, których nigdy oba­
wiać się nie potrzebuje, tak samo jak i Francji, 
dopóki Niemcy będą mocne

31. grudnia< Król oświadcza, że na jntro 
nie życzy sobie publicznej manifestacji, ponieważ 
Bawarja jeszcze się nie zgodziła, Delbrii ;k zaś 
zawiadamia, że dziś wieczorem pojawi się w Ber­
linie w drnku konstytucja rzeszy, która wejdzie 
w życie z dniem jutrzejszym , oroklamojac tem 
samem cesarza i cesarstwo. Bismark, którego za­
staję w łóżkn i którego pokój podobnym jest do 
prawdziwego składn rupieci, oświadcza, że bez 
zgody Bawarji nie przystąpi do inauguracji. Pro­
siłem go tedy, aby miał na okn historyczny dzień
18. stycznia, co zdawało mn się podobać. Nie 
możemy zrzec się Alzacji i Lotaryngii, ehociaż 
zyskanie ostatniej jest niedogodnem.

1. stycenia. Król wita mię poważnie, lecz 
weBoło, życzeniem, aby było mi kiedy danem do­
żyć posiewa pokojn prac obecnych. Nie może on 
sebie wyobrazić, iżby trwałe zjednoczenie Niemiec 
otrzymało się, gdyż niestety bardzo mało książąt 
tak działało i myślało, jakby to było oożądanem, 
a którym w. książę (badeński) daje tak skuteczny 
przykład. Pytam Delbrficka, jak nazywane będą: 
marynarka, telegraf, poczta, władze celne? — 
„Cesarskie". — A wojsko? — „Tak, to inna

rzeci". Pocz m winszowałem Delbrńckowi sztu­
cznie utworzonego chaosn. Mistrzowski toast wiel­
kiego księcia na cześć króla Wilhelma Zwycięzcy. 
W. książę wspomniał o narodzonem dziś dziele 
wakatek urzędowego ogłoszenia konstytucji w ce­
sarstwie, którego to dzieła J . Kr. Mość nie eheiał 
uwieńczyć dopóty, dopóki wszystkie szczepy nie 
dały 8*ego zezwolenia. Wielkie wrażenie.

12. styetnia. Zwróciłem uwagę króla na to, 
że w sprawie cesarza i cesarstwa wysłuchać trze­
ba zdania Scbleinitza. Odpowiedział, że w tytule 
cesarza widzi tylko zmianę w prezydjnm lw ią t­
ka, i że najchętniej przyjąłby m iano: „Król prn- 
Bki, wybrany ceBarz niemiecki", w czem ja  wi­
działbym formalne ubliżenie godności monarszej i 
narodowej.

13. styetnia. Konferencja Bismarka i M 'lt-  
kego u mnie ; żywe rozpraw y; małomówny Molt- 
ke staje sie wymownym. Wezwano Schleimtza.

15. styetnia. Werder zapytnje się, czy nia 
byłoby lepiej opuścić obecnie Belfort, ponieważ 
Bądzi, iż pomimu to zdoła Alzację obronić. Molt- 
ke przeczytał to pismo i najspokojniej dodał: 
„Wasza król. Mość zapewne pozwoli, aby jen. 
Werderowi odpowiedziano, że ma tam  zostać, 
gdzie jest, a nieprzyjaciela bić, gdzie go spotka." 
Moltke wydał mi się nad wszelki wyraz podzi­
wiania godnym — w jednej sekundzie całą tp ra- 
wę załatwił. Jen. Trochu w kwestji s .oitalów 
dziś odpowiedział, że szpitale będziemy ochraniali, 
jak tylko dojdziemy tak blisko, ie  je zdołamy 
poznać. Król zgodził sie nareszcie na proklamanję 
w „Salle des Glaces* 18. bm., ale nie che* mieć 
nic do ezynienia z przygotowaniami i również o 
insygniach nie che* zadecydować.

(C. 4 .  a .)
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z kim liczyć. Pamiętajmy więc o tam, że wybór 
posła z miasta Lwowa — w chwili tak niepewnej 
gytnacji, jak obecna — która nie wiedzieć, co nam 
może zgotować jntro, nie jest żadnym senfyman 
tam, ale rzeczą wielkiej wagi, do której przystę­
pować potrzeba roznmni* i nczciwie. W pośród 
nas znajdują się Indzie cichej pracy, & wielkiej 
zasłngi, którzy nie od dziś praenją dla kraju — 
znajlnją się lodzie naoki, o szerokim poglądzie 
na sprawy polityczne, Indzie poświęcenia, co wie­
le cierpieli, a nie upadli ani się zachwiali, ludzie 
z przeszłością; zwróćmy się więc do nich, poszu­
kajmy pomiędzy nimi, & może znajdziemy godne­
go reprezentanta miasta Lwowa, które wielki pa- 
trjota nazwał sercem Polski.

Bemtronny.

Objaśniające uwagi do przedłożenia 
rządowego w sprawie wykupna prawa 

propinacji.
Pomiędzy szynkami realnemi nie czyni pro­

jek t ustawy różnicy z tego powodu, ie  w chwili 
zupełnego zgaśnięcia propinacji naturalną siłą 
wchodzącej w pełne zastosewanie konkurencji, 
szynki realne zrównałyby się co do korzyści, jakie 
priedatawiać mogły dla norawnionych. Im większy 
bowiem w pewnej miejscowości jest zbyt napojów 
propin&cyjnycb, & tern samem i dochód z prawa 
propinacji tern więcej powstawałoby po r. 1891 
szynków koncesjonowanych obok szynku realnego, 
a konkurencja zatrzymałaby się wszędzie, dopiero 
w granicy mrnej więcsj jednostajnego minimum 
dochodu z każdego szynku.

Do §. 8. Gwarancja fnndnszn kraj. wchodząc 
w zastos»wanie dopiero w drngim rzedzie, ma 
wobec tego co podniesione zostało przy §. 3 6, 7, 
niejako tylko moralne znaczenie, jednak ze wrglę- 
dn na potrzebę zwrócenia się do obcych targów 
pieniężnych celem korzystnego ofiarowania obliga­
cji propinacyjnych wydawałe się koniecznem.

Do § 9. Ścieśnienia swobody Wydziału kra­
jowego w wyborze sposobów wyzyskania dochodu 
z prawa propinacji przez wykluczenie cały kraj 
obejmnjącej dzierżawy odpowiada życzeniom wy­
rażonym w ankietach odnośnych.

Do §. 10—13. W paragrafach tych uczynio­
no zadość życzeniom wyrażonym w opiniach Wy­
działn krajowego o zasadach projektowanej u s ta w y . 
Ułatwiają one rozwikłanie zawiłych stosunków 
dzierżawnych i odpowiadają intoreBom funduszu 
propinacyjnego i interesom uprawnionych, którzy 
w ten sposób łatwiej będą mogli uregulować umo­
wy dzierżawne.

Do §. 14 Paragraf ten zawiera postanowie­
nia stanowiące rozwiniecie ogólnych powyższych 
postanowień co do sfinansowania i działa.

Do g 15. W miastach niewyłącznie prawo 
propinacyjue wykonujących, zniesieniu prawa pro­
pinacji Osobnemi ustawami, jak to wskazała ust. 
krajowa z 30. grudnia 1875 stoi na przeszkodzie 
ta okoliczność, że interes współnprawmonych trze­
cich osób me daje się pogodzić z zaprowadzeniem 
osobnych opłat na rzecz tych miast, a więc z 
esencjonalnym warunkiem zniesienia prawa propi­
nacji osobnemi nstawami. To też dotąd nie przy­
szły do skntkn, a nawet przypuścić trudno, żeby 
wogóle przyjść mogły takie ustawy dla miast po­
wyższej kategorji. Pozostawienie dzisiejszego odrę­
bnego stanowisko m'a-4 powyższej kateg rji u tru ­
dniałoby akcję wykupna prawa propinacji, gdyż 
w takim razie obawiacby się należało szkodliwych 
dla prawa propinacji, & więc dla obu stron konfli­
któw nomiędzy dzierżawcami przez Wydział kraj. 
co do prawa propnacji trzecich osób ustanowio­
nymi, ą dzierżawcami niniejszymi. Rozszerzenie 
projektn ustawy na miasta powyższej kategorji nic 
nie stoi na przeszkodzie, gdyż ich dochód czysiy 
z prawa propinacji został jnż prawemocnemi orze­
czeniami kraj. komisji propinaeyjnaj oznaczony. 
Miasta pomieni»ne zyskują na tern, gdyż otrzy­
mają odrazn wydatne wynagrodzenie, a nadto nie 
zostaje im bynajmniej prawo obiegania się o za­
prowadzenie opłat od napojów spirytusowych ua 
mocy ustawy gminnej.

Do § 10. i 17. Co do miast wyłączne pra­
we propinacji wykonujących zachowane zostały ile 
możności postanowienia ustawy z r. 1875 z doda­
niem nowych, którjch wymaga likwllaaja czyste­
go doehodn z prawa propinacji i kwnstja stosun­
kowego rozdziału przyznanej nstawą państwową 
z 20. czerwca 1888 kwoty jednego miliona po­
między te miasta, a resztę uprawnionych.

Postawienie miast wyłącznie prawo propina­
cji wykonujących co do akcji wykupna, na równi 
z miastami w § 15. wskazanemi, na r&zie było­
by nawet niewykoualnem z powodn, że czysty do­
chód z prawa propinacji w miastach pierwszej 
kategorji nie jest jeszcze wedłng ostawy z 30. 
grnnnia 1875 oznaezony, a nadto w miastach tych 
prawo propinacji jest zazwyczaj połączone i  pra 
wem poboru opłat od uapojów spirytusowych. 
Objęciu zaś prawa propinacji miejskiej przez kraj 
przy pozostawieniu epłat dotąd policzonych, wy­
tworzyłoby pomiędzy funduszem propinacyjnym, a 
odnośnemi miastami stosunek anormalny, szkodli­
wy dla samego prawa propinacji.

Do § 18. Postępowanie w tym paragrafie 
przepisane będzie miało zastosowanie w trzecb 
miastach, gdzie zachodzi brak dokumentów i dat 
potrzebnych do oznaczenia czystego doehodn z 
prawa propinacji, mianowicie w Stryja, gdzie fasje 
podatkowe z lat 1869—1874 uległy zniszczeniu 
w czasie pożarn w r. Ie86, w Bredach, gdzie 
prawo propinacji dopiero w ostetnich latach prze­
szło całkowicie na gminę i w Dobromiln, gtzie 
fasje podatkowe z dawniejszych la t nie mogły być 
odszukane.

Do §. 19. Paragraf ten odpowiada odnośnym 
postanowieniom nstawy z dnia 30. grudnia 1875 
i uzupełniony został dodatkiem o poborze ndziału 
w kwocie nstawą państwową z dnia 20. czerwca 
1888 przyznanej do końca r. 1910.

Do §. 20. Zastrzeżenie w tym paragrafie 
zawarte, czyni zadość względom na zabezpiecze­
nie majątkn gminnego.

Do §. 21. Ze wzgledn na postanowienie §. 
76. ust. państw, z 25. lipca 1871 Dz. nst. p. nr. 
95 należało ilostarczyć sadom b'or>tocznym pod­

stawy do potrzebnych wpisów i wykreśleń w księ­
gach hipotecznych. Wydanie obwieszczenia w tym 
paragrafie wskazanego, należy do krajowej komisji 
propinacyinej.

Do §. 22. Pierwszy ustęp tego p&ragrafn 
stanowi natnralne następstwo zakończenia akcji 
wyknpna propinacji, dla której opłaty szynkar­
skie nstawą z 30. grudnia 1875 zostały zapro- 
wadzoue.

Drngi nstęp zasadniczo dopuszcza dalsze po 
bieranie tych opłat na cele osobną nst. krajową 
oznaczyć się mające i czyni zadość żyozenin przez 
Wydział kraj. w tym celo podniesionemu, aby 
fondnszowj krajowemu pośrednio zaoewniona zo­
stała pewna korzyść, jako kom ens&ta za poręko, 
daną pożyczce propinscyjnej.

Rozpatrzenie bliższe tych motywów, pozosta­
wiamy sobie na później, obecnie jnż jeduak me 
możemy nie podnieść tego. że motywa te dowo­
dzą w każdym razie, iż sprana wykupna propina­
cji, nie jest dorywczo traktowaną, lecz opiera się 
na w sT p^bstro^nem  w y stn  l jo * s n in  k w e s fj i.
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Nazwa powiatu

Przeciętny czysty 
dochód po strą­
ceniu poda‘kn 
dochodowego 

i  lat 
1869— 1874

Przeciętny czysty 
dochód po strą­
ceniu podatku 
dochodowego 

z lat 
1885— 1887

Przybyło Ubyło

tt. ■t zł. i zł. 1 < zł. l “t.

l Biała 61 655 66‘/s 85.447 79 23.792 12>A “ *
j

2 Bochnia 34 700 10 38 240 21 3.540 12 — —
3 Bohorodczany 17.678 37 28 203 73 10.525 36 — !--
4 Borszciów 72.241 537s 78.427 •- 6.177 46V2 -- --
5 Bóbrka 48.405 421/, 46.013 94 — — 2.389
6 Brody 62 480 41 56.312 14 — — 6.168 27
7 Brzesko 37.749 188 40.578 99 2.837 11 — 1__

I
8 Brzeżaay 59.074 53 56.798 13 — — 2.276 40
9 Brzozów 26.455 69'/a 21.250 08 — 1— 5.205 617*

10 Bnciacz 84 548 29 '/, 106 801 14 22.152 18472 —
11 Cbrzasów 45.965 31 57.686 19 12.720 (86 — —
12 Cieszanów 29 568 4372 40.013 88 10.445 |14V2 — —
13 Ciortków 40.664 107. 43.177 29 2513 18 V2 — ' —
14 Dąbrowa 23.751 977. 24 213 68 461 70V2 — •—
15 Dobromil 32 072 45 34.285 76 2.213 31 — j
16 D lina 43.676 15 37.921 57 — — 5.754 .68
17 Drohobycz 64.706 52 88.469 66 23.754 14 — —
18 Gorlice 28.864 48 26 638 ,80 — - 2.224 ,68
19 Gródek 31.484 48 31.666 ,98 182 50 — —
20 Grybó* 12.272 16 9.716 23 — — 2.555 83
21 Horodenka 67.611 76 81.092 06 13.480 30 — —
22 Husiatyn 44.956 08 52077 28 7.121 20 — —
23 Jarosław 56.404 90 46.419 03 — 9.985 87
24 Jasło 21.692 03 30.586 26 8.894 23 — —
25 Jaworów 59.379 02 V3 56.710 64 — _ 2.668 387a
26 Kałusz 36 932 21 32.255 33 — — 4.676 88
27 Kamionka 59.654 59 57.775 02 — — 1.879 57
28 K'lbnszowa 28.184 45 29.793 46 1.609 01 —
29 Kołomyja 45.458 19 55.248 67 9.790 48 — --
30 Kossów 17.133 79 26.196 36,, 9.062 57 — -- -
31 Kraków 46.531 02 50.583 06 /2 4.052 047a — --
32 Krosno 21.476 52 25.793 20 4316 68 —
33 Limanowa 24521 67 26.227 55 1.705 88 —
34 Lis ko 40.804 15 48.260 78 7.456 63 —
35 Lwów 75.879 53 83.939 17 8.059 64 — ---
36 Łańcnt 42.454 69 45.745 69 3291 — — --
37 Mielec 33.314 15 36.315 28 3.001 13 __ --
38 Mościska 50 380 62 40.053 56 — — 10.327 60
39 Myślenice » 20 403 42 31.102 84 10.6P9 42 . ,— —
40 Naiwórna 25.290 79 35.203 36 9.912 57 — —
41 Nisko 20.166 48 20.680 50 614 02 — —
42 Nowy Sącz 35.937 53 44.241 85 8.304 32 — —
43 Nowy Targ 10.102 49 15.407 82 5.3< 15 33 — —
44 Pilzno 18.856 64 13.018 84 — — 5.837 80
45 Podhajce 53 399 90 59 517 75 6.117 85 — —
46 Przemyśl 60.801 06 56.658 07 5.857 01 — —
47 Przemyślany 41.766 88 40.347 20 — — 1.419 68
48 Rawa 46.308 — 57.976 60 12.668 60 — —
49 Rohatyn 67.631 7 . 67.674 98 43 97V2 — —
50 Ropczyce 27 871 40 31.557 06 3.685 66 — —
51 Rudki 31.373 73'/ 2 32.564 06 1.190 32 V2 — —
52 Rzeszów 45,343 97 50 498 42 5.154 45 — —
53 Sambor 42.233 32 37.432 04 — — 4.801 28
54 Sanok 44.359 91 44 268 50 91 41 — —
55 Skałat 56.188 49 57.234 19 1.045 71 — —
56 Ś uatyn 34 695 49 30 544 25 — — 4.151 19
57 Sokal 56.674 93 63.881 07 7.201 14 — —
58 Stanisławów 49.574 53 54.022 13 4.447 60 — —
59 Staremiasto 12.995 25 17.422 30 4.427 06 — —
60 Stryj 44.274 57 54.568 34 10.293 77 — —
61 Taraohrzeg 33.049 74 36.484 05 3.434 31 — —
62 Tarnopol 69.649 08 46.936 17 — — 22.712 91
63 Tarnów 19.827 01 16.218 26 — — 3.608 75
64 Tłumacz 57.434 32 75.461 96 18.027 94 — —
65 Trembowla 37.474 81 26.324 15 — — 11.150 46
66 Turka 15.322 37 18.360 56 3.038 487* —
67 Wadowic# 61.973 537. 48 720 35 — — 13.253 1872
68 Wieliczka 32.174 32 34.574 57 2.399 75 —
69 Zaleszczyki 45.671 94 53.065 17 7.393 23 — —
70 Zbaraż 36.735 99 26.613 33 — — 10122 16
71 Złoczów 76.897 44 75.684 31 — 1.213 13
72 Żółkiew 46.236 74 49.862 97 3:626 23 — . —
73 Żydaczów 62.225 19 49.364 69 .— — 12.860 50
74 Żywiec 26.554 32 52.482

e l

52 22.928
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Od Administracji
„G azety  N a ro d o w ej" .

Z powodn kończącego się kwartałn uprzej­
mie prosimy Szanownych prenumeratorów o wcze­
sne nadsełanie przedpłaty za kwartał następny, 
od tego bowiem zależy regularny odbiór naszego
pisma.

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska­
liśmy nowa serję ozieł Kraszewskiego po nadzwy­
czaj zniżonej cenie 25 ct. za  tom .

C liata za w sią , powieść (S tomy). H tsto - 
r ja  o blaiej dz ewczynia z pod Ostrej - B rany . 
K o rd e c k i,  powieść historyczna (4 tomy). L a ta r ­
n ia  c z a rn o k s ię z k a , obraz? niszych c z u b ó w  (-4 io- 
m \). P a m ię tn ik i  n iezn a jo m eg o  (2 tomy). P o d  
w ło sk iem  n iebem , fantazji. U la n a , powieść 
noleska. Z y g m u n to w sk ie  czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy).

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to­
mów razem. Na koszta opakowania należy dołą­
czyć 10 ct. P ieniąlze można nadsrłać wraz z pre­
numeratą na Gaeetę Nar. do administracji, nlica 
Łyczakowska 1. 3.

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1*50

na p r o w in c j i ..................................„ 2 '  —
k w a r t a l n a :  

we Lwowie z odniesieniem do domn złr. 4 ‘50
na p ro w in c j i ............................ ......  6-—

Pre mmeratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników", nlica Karola Ludwika 1. 9. 
które pismo nasze hezpłatnie dostarcza do domn,

mana Strumpfnera na sześć miesięcy zwykłego wię­
zienia obostrzonego poste* raz na tydzień. Elster zu­
pełnie uwolnionym zeetał.

Obrońca Mandla, dr. Wędrychowski zgłosił 
odwełanie od wyrokn c# do stopnia i wymia­
ru kary.

Akta rozprawy proceeu mają być odstąpione ko­
mendzie korpnsu do dalszego dochodzenia tej eprawy 
przez sądy wojskowe.

Z Izby sądowej.
Lwów 27. września. Przed sędzią wyrokującym 

stawał wczoraj jake e»k*rżony inżynier kolei Karola 
Ludwika p. Jan M kruta. jako strona poszkodowana, 
i zarazem oskarżyciel prywatny, adwokat tutejszy dr. 
Luka. Przedmiotem oskarżenia była fałszywa de- 
nuicjacja.

Dr. Luka wrasająo dnia 17 września kurjer- 
skim peoiągiem z Buska, został przytrzymany na 
dweren kolejowym Pedzameze, przez straż skarbową 
wzmocnioną przez straż akcyzową miejską, a to jako 
podejrzany o prsemycanie rosyjskiego tytoniu, eygar a 
nawet tabaki. Przedsięwziętą rewizja nie tdniesła 
oczywiście żadnego skutku i wykazała, że denuncja­
cja była fałszywą.

Poszukiwania za denuncjantem, wykazały, iż 
przytrzymacie dr Luka i rewisję spowodował in­
żynier kolei Karola Ludwika, p. Jan Mikrut, który 
wraz z adwokatem Luką jeohał z Zadwórza w je- 
dnem coupa.

Wobec tego posądzony e przemytnictwo dr. Luka, 
wniósł przeeiw p. Mikrutowi skargę o przekroczenia 
z §§ 487, 488 i 491 ust. karn.

Oskarżonego bronił adwokat dr. Jan Stro- 
menger.

Sędzia wyrokujący uznał ozkarżonego p. Mi- 
kruta winnym przekroczenia z § 491 za to peaą- 
dzenie dr. L. o czyn pogardliwy i skazał ga na 5 
dni aresztu z zamienieniem na grzywnę w kwocie
J5 zł.

Ohio strony zgłosiły odwołanie żak ce de winy 
jak i kary.

)WyeysJciwac*e poborowych.)
K r a k ó w  d. 26. września.

Pa przemówieniach prokuratora i obrońców efor- 
n»ujt»vęał trybunał 19 pytań (w tej liozbie 4 ewen­
tualne)

Werdykt przyeięgłyoh zapadł po trzeehgodiin- 
nej naradzie.

Przysięgli orzekli : że Jakśb M e n d e l  dopu­
ścił slą zbrodni oezustwa względem Szancera (dzie
więciu głosami); że dopuścił się zbrodni oszustwa 
względem Dawida Hoffmana (jednogłośnie); że w spra­
wie Piotra Palki nsiłował nakłonić osoby zasiadające 
w komisji asenterunkowej do pogwałcenia obowiąz­
ków (ośmiu głosami); że ed Michała Palki dwukro­
tnie wyłudzał pieniądze (11 i 12 głosami); że dopu­
ścił się zbrodni osznstwa względem Cudaków (dzie­
więciu głosami); że wyłudził od matki Stanisława 
Palki kwotę 250 zł (ośmiu głosami); że dwukrotnie 
wyłudził pieniądze od Jana Stanisława Palki (dzie­
więciu głosami); że wyłudsił pieniądze od Arona 
Izraela, preyrzekając uwolnić ge od wojska (jedno­
głośnie); że nsiłował nakłoniś Arena Izraela de zło­
żenia fałszywego świadectwa w rosprawie karnej (je- 
dyaastu głosami).

Nadto orzekła ława przysięgłych : że Gotman 
S t r u m p f n a r  usiłował w sprawie S ok ołow sk iego  
nakłonić władz# wojskowe do pegwałoenia obewiąz- 
ków (ośmiu głosami) i że tej samej zbrodni dopuśeił 
się w sprawie Marcelego Dutkiewicza.

Na 5 pytań odpowiedzieli przysięgli przeczące. 
Jedne pytanie odpadłe.

Na podstawi# tego werdyktu przysięgłych ska­
zał trybnnał Jakóba Mandla na ezesć lat ciężkiego 
więzienia eb.strzonego poetem co miesiąca, a Gut-

Krmita miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 27. wmeśnia.

* A rcyks. R u d o lf  i ks. W a lii wyjechali *6.
b. m. na łowy w pobliżu L*xenburga

* K ap ela  „H arm o n ii"  grać będtie w piątek 
d. 28. września br. na Wałaeh hetmańskich, gdzie 
stała statua św. Michał*. Peciątek e geds. wpół de
5. pt południu.

W sobotę 29 bm. odegra muzyka „Harmonii" 
pobudkę po mioście. Poezą ek o godziaio wpół do 
7. r*no.

* K „Sokoła." W niedzielę 30. bm. odbędzie 
się dla ozłonków i ich rodzin wieczorek złożony 
z ozęści muzykalno-wokalaoj i ćwiczeń gimnasty­
cznych. Poozątek o gods 7 wieozorem. Wstęp tylko 
za biletami, po które członkowie zgłaszać się zechcą 
w piątek i sobotę w kanoelarji towarzystwa między
6. a 8. gedz. wieczorom.

* P o m y łk a  d ru k a rsk a . Wczoraj daliśmy w kró­
lice notatkę o otwarcia biura dla lasowych spraw g o- 
8 p o d a r e z y c h  w Stanisławowie.

DJablik drukarski wmięszał się w to i powstało 
biuro dia spraw s a g r a n i c z n y o h ,  co ninGjeżem 
dla uspokojenia założyciela p. radcy Bredowioia pro­
stujemy.

* Z m arli. W Kolbuszowej zmarł CbryBtjau R*p- 
pel, c. k. emerytowany koaiearz powiatowy, w 70. 
r. żyoia.

W Krakowi# zmarł Piotr Partykiowicz, aptekarz 
z Drohobycza.

* P o ż a r  w K am ionce S tru m iłrw e j .  Mia- 
■teczke te jest własnością hr. Mierowrj. Położone 
w odległości mil 5 ed Lwowa odznaeaało aię od 
dawaa ruchliwości handlową. Kamionka liosy około 
6500 mieazkańeów, jest siedzibą starostwa, sądn, 
probostw obu obrządków, ma dwie szkoły Indowe, 
wielki młyn parowy i fzbrykę parkietów. Prawie 
środkiem miejscowości płynie rzeka Bng, na której 
wielki most łączy miasto właściwe z przedmieściem 
Zabuiem.

Zgorzało de szczętu przeszło 120 zarrśd prze­
ważnie żydowskiob, a także rzeźnia i browar miejski; 
350 rodzin bez ohleba i daoha. Sekodę obliczają 
w przybliżeniu na 250.000 zł.

Przyczyną pożaru była nieostrożność. Handlarz 
jaj Donntr badał jakość jaj przy świecy; świeca wy­
padła mu i  rąk do paki, gdsie były jaja w plewie 
i słomie opakowane.

Wieśś e podpaleniu umyślnem powitała ztąd, 
że płomieaie wskutek wiatru przerzucały sią gwałto­
wnie z dachu na dach. a zarzewie unoszone prądem 
powietraa zsjmywały równocześnie odległe nawet pun- 
kta przy panującej pesneze kilkotygodaiewej.

Pożarowi uległ szereg parterowych domów, prze­
ważnie drewnfaayoh przy trakcie Radsieehewskim pe 
prawej i lewej stronie gościńca, począwszy od mostu 
na Bugu aż do samego czworoboku Ryaku, który zu­
pełnie ocalał, a nadto ailny wicher poniósł głownie 
po za mral i riekę na Zabnże, od któryoh spłonęło 
tam dziewięć zagród włościańskich. Wczoraj nad wie­
czorem był jnż ogień najzupełniej stłumiony. Kośoiół 
parafialny rz.-kat. był najbardziej zagrożonym, gdyż 
spłonął nawet już parkaa, przegradzający nie duży 
ogród jegi od ezeregu domków, gąeto przez ludność 
żydowską zamiessksłych, którą głównie dotknęła ka­
tastrof*. Ocalał jedaak cudem prawie.

O ratunku energioznym i mewy nie było, gdyż 
nasza odrobinka straży nie megła podołać zadaniu. 
Każdy więc pracował aa własną rękę, zkąd chaos 
nie do opisaula. Dwie miejskie sikawki, jedna stra­
żacka i jedna z młyna ozyaiły ce mogły, ale brak 
konewek, drabin i haków wszelkie usiłowania ni­
weczył. Dzielnie praoował tu pan Metuazka, maszy­
nista z młyna parowego, ale oóż kiedy brak konewek 
i wody nie pozwolił mu tak za skutkiem działać jak 
należało

Wczoraj e północy, zerwał eię dość gliny wi­
cher, który snać penowaie rozdął tlejące słabo niede- 
garki pogorzeliska, albowiem na niebie zajaśniała na­
gle ogromna łuna a słup płomieni wystrzelił ptd 
niebiosa i wyraźnie widocznym był jeszcze we w»i 
Żółtaniec, przybierając niebawem groźne wldsoznie 
rozmiary pożaru, bo na znacznej przestrzeni po nad 
nieazcięśliwem miastem płomieniami zafalował. Nie 
ulega wątpliwości, ia miesakańoy Kamionki aad ra­
nem przerażeni zostali nowym, a dałby Bóg, żeby nie 
straszniejszym jeazeze pożarem.

Równocześnie, gdy miasto płonęło, zgorzała 
w bardzo znacinęj ozęś«i wi<-ś Dmytrów o dwie mile 
od Kamienki odległa, a oatatniemi dniami kilkanaśoie 
zagród w Hołojnwte, folwark i kilka chat w Derno- 
wie, oraz piękny folwark wraz z nap»łnienemi zbo­
żom spichrzami p. Jankowskiej, Babińoe, który do-
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MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

A n d r z e j a  T ł i e n r i e t .
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Gdy zaniknęła na klacz drzwi swej sypialni 
z dziką gwałtownością zrzuciła z siebie snknię, 
na którą liczyła, ie  dopomoże jej do ulobyeia Fi­
lipa. Dusiła się, zdawało się jej. że cała krew 
spłynęła do gardła. Rozpięła gorset, rzneiła go w 
kąt i stała tak przez chwilę zobnażonomi ramio­
nami i ciężko falującą piersią. Skronie jej silnie 
pulsowały, ręce były zimne jak lód i cżnjąc zbli­
żający się atak nerwowy, zacienęia w nstach ba­
tystową chusteczkę, dla stłnmienia krzyku, który 
zazwyesaj sprawiał jej pewną nlgę. Szybko owi­
nęła drżące eiało peuinarem i npadła na fotel, 
sałamując ręce i łkając boleśnie.

Dreszcz przebiegał jaj eiało od czaan do 
esaaa, a myśl jedna paliła ją nieustannie: Filip
nie kochał jej jn ż !.. Filip ja zdradzał 1.. A więc, 
po tryumfie nad podejrzliwym mezem, po zuy le- 
niu jego cznjnośei, dnie i aoee nienstając w dro­
dze, narażając twą debrą sławę, — gdy przybyła 
naretzeie do człowieka, który był dla niej wezyst- 
kiene, znajduje go tak zmienionym. Zamiast po­
cieszyć ją  i okazać przywiązanie i ciepło, którego 
tak potrzebowała, zadaje jej najboleśniejszy cios, 
•z ja i okrutną zniewagę, wzgardzająe nią i nadto,

; zdradzając. Bo on ją zdradzał! Kamilla przeem- 
wala, ia  pomiędzy nim i nią itanęła kobieta, a 

i tą kobietą nie mógł być nikt inny, tylko panna 
> Diesa*.

Powoli wzburzenie nerwów ustępowało m iej­
sca wielkiemu osłabienia, poczem nsgle wy bu­
chnęła płaczem; potok łez przyniósł jej ulgę, 
względny spokój, pozwalający jej zdać sobie spra­
wę z rozmiarów nieszczęścia, które w nią uderzyło. 
Jakiego rodzajn uozneie żywił Filip dla tej Ma- 
rjanety ? Czy chodziło tu o jeden z jego przelo­
tnych kaprysów, jaki wzbndzić może sąsiedztwo 
ładnej dziewczyny w człowieku jnż dojrzałym? 
Czy też było to coś poważniejszego? Czy Des- 
granges znndzony celibatem, chciał ożenić się z 
sierotą ?... Pytania te gorączkowo przebiegając jej 
nmysł, wywołały inne: Czy panna Diosaz jest 
ładną ? Czy naleśy do rodzajn dziewcząt, z któ- 
remi można bezkarnie flirtować, czy też do takich, 
które się pojmnje za żonę?... Wreszcie, przypu­
szczając, że Filip jest poważnie zajętym, czy ma 
jej wzajemność ?

Myśli te były jej nad wyraz bolesnemi. 
Przedswszystkiem trzeba było wiedzieć prawdę, 
gdyż od niej zależało powodzenie wałki. Tak, pa­
ni Archambanlt postanowiła wa ozyć. Nie należa­
ła ona do kobiet, cofających się przed pierwszą 
lepszą przesakodą. Pragnęła zachować to seree, 
które należało do niej od lat 15. Filip był jej 
skarbem, majątkiem, jej rzeczą; kochała go wy­
łączną miłością kobiety, mającej w życin tę jedy­
ną namiętność i rozumiejącej, że w jej wieku nie 
możnaby jnż tak łatwo zawiązać nowego miłosne­
go stosunku. Przedewszystkiem wiec trzeba było 
wiedzieć, kim była ta Marjaneta i Kamilla posta­
nowiła skorzystać z nieobecności Filipa, by uczy­
nić pierwszy krok do walki.

Położyła się późno i spa>a bardzo niespo­
kojnie. Nazajntrz, wczesnym rankiem wstała, 
ubrała się szybko i wyszła z botelu. Z łatwością 
otrzvmała potrzebne wskazówki, co do mieisca 
zamieszkania panny Diosaz i około godz. 9 - ej 
szła już powoli drogą, na którą wychodziły fron­
tony i brama domn V.vier. Pierwsza ta wizyta 
jnż mogła jej dać pojecie o obszarze posiadłości 
młodej panny; ale teraz przedewszystkiem pra­
gnęła widzieć ja  samą, co wydało eię jej tru- 
dniojszem. Nie zreżając się wszakże, obeszła do­
koła ogrodzenie, skierowała się drogą nad brze­
giem jeziora, mogła jnż dojrzeć olbrzymy ogrodu 
i glicyniom , pnące się wrsoce po loggia h ; na­
stępnie szła kamienistą ścieżką, wiodącą od ma­
łej przystani do głównej dregi i znalazła się przy 
jednem ze skrzydeł domu Diosaz’a. Tam usłużny 
przypadek dopomógł jej. Na końcn tarasn Marja- 
neta przychylona przez poręcz, zajęta była żywą 
rozmową ze starym pasterzem kóz z Perroir, któ­
remu dawała zwykłą jałmużnę. Pani Arcbambaolt 
mogła do połowy widzieć osobę smukłą, wystawia­
jącą bez obawy opalenia się szyję i twarz na pro­
mienie słoneczne, które igrały w zwojach jej cie- 
mnyco włosów i oświetlały łagodnym  blaskiem 
duże piwne oczy. Młoda dziewczyna wydawała się 
szczęśliwą; jasny uśmiech na świeżych usach  
wywołśwał rozkoszne doleczki; głos jej brzmiał 
melodyjnie.

— Dzięknję, panno Diosaz, —  mówił staru­
szek kłaniając się, — pokornie dziękuję — aioch 
to pani Bóg wynagrodzi !

Kamilla zasłyszała ostatnie słowa, które nie 
pozostawiały jej jnż żadnej wątpliwości, co de 
młodej osohy. Dostatecznem zresztą dla Kamilli 
było ją  zobaesyć; odgadła rywalkę, a przejm ają- 
ey ból śęisnął jej seree.

— Ładna jest, tak więcej, niż ładna : ponę­
tna. — Pomimo całej nienawiści, jaką p. Archam- 
bault cznła dla sieroty, miała ib y t wytrawny 
gust, ażeby nie pnznać, że Marjaneta posiadała 
wszystkie powaby. Piekne, wyraziste oczy, wdzięk, 
prostotę; a nadowszystko młodość! — I znown 
palący gniew ogarnął nieszczęśliwą kobietą. Serce 
biło jej tak mocno, że nie mogła iść dalej; ze­
szła z drogi i usiadła na ścieżce, wiodącej pod 
górę i ocienionej leszczyną. Gorączka zazdrości 
traw iła je j duszę i ciało; nie była to już zwykła 
dziecinna obawa, oparta na urojonych podejrze­
niach, lecz zazdrość dzika, mająca za przedmiot 
istotę żyjącą, istotę z ciała i krwi, która nieopo­
dal niej oddychała. Podniecona wyobraźnia Ka­
milli widziała Filipa przy bokn panny Diosaz; 
Filioa, codziennym gościem w Vivier, upajające­
go się wdziękiem tej młodości, rozkwitającej w 
całej pełni. Wobec tego jasnego, lipcowego poran­
ku i spokojnego wesołego krajobrazu, w dnssy jej 
wrzała burza zemsty. Cierpiała nad wyraz, ale 
chciała jeszcze więcej cieroioć. Nie zadowoliła się 
tem, co widziała, chciała wiedzieć wszystko. Ogar­
nęło ją całą niepokonane pragnienie doprowadze­
nia swego bóln do ostateczności. Chciała jnż wi­
dzieć Marjanetę zbliska, oko w oko, mówić z nią. 
W ten sposób lepiej oceni położenie, odgadnie, 
czy miłość Filipa jest odwzajemnioną kte wie? 
może będzie mogła tej rodzącej się miłości zadać 
cios, który nie pozwoli jej wzrosnąć.

Podniosła się zdecydowana urzeczywistnić 
swój plan. U stóp jej wytryskało źródło z pomię- 
diy przetaczników i rzerzneby; zanurzyła w niem 
chustkę i przyłożyła ją do skroni i czoła; nastę­
pnie, pozornie uspokojona, starając się zapanować 
nad wzbierającym jej serce gniewem, zwróciła się 
powtórnie kn bramie domn Yirier.

XV.
Marjaneta poświęcała codziennie parę godzin 

na dogiądauie ogrodn. Po kilku tygodniach wiel­
kiego npałn i suszy, obfite deszcze odświeżyły 
ziemie i wpłynęły na rozwój kwiatów i krzewów.

Wschodząca roślinność wymagała doprowa­
dzenia do pnrządka za pomocą nożyc. Wysoka 
trawa kładła się aż na zagony; rezeda kwitła na 
wysycanych żwirem alejach; róże powiedłe obar­
czały swym ciężarem krzaki i prosiły się o ob­
cięcie, dla zrobienia miejsca młodym pączkom. 
Panna Diosaz miała więc bardzo wiele zajęcia. 
W dużym słomkowym kapeluszu, w sukience czar­
nej, uniesionej wyże) kostek, chodziła od trawni­
ka do k r z e w ó w ,  obcinając kwiaty, lub pioląo tra ­
wę, a z m e c z e n i e  spowodowano pracą, zabarwiało 
jej policzki. Lekka mgła smutkn, wywołana zbyt 
krótką wizytą Filipa, rozproszyła się na myśl spę­
dzenia z narzeczonym większej części dnia. Przy­
kra wrażenie znikłe zapełnia ; zastąpiło je  uspo­
sobienie swobodne i wesołe.

Ci. eo wierzą w przeczucia, otrzymają, że 
jakaś tajemnicza wewnętrzna obawa zapowiada 
nam grożące zmartwienie. Z Marjanetą wszelako 
działo eię inaczej; chodziła po ogrodzie pogodna, 
uśmiechnięta i nie przypuszczała, iż czyhało na 
nią nieszczęście, stojąc tnż za driwiami.

Dzwonek się odezwał, & ponieważ była w 
bliskości bramy, sama otworzyła drzwi i ujrzała 
na progu nieznajomą w wykwintnej, podróżnej 
toalecie. Początkowo przypuszczała pomyłkę i zbli­
żyła się dla objaśnienia grzecznie nieznajomej, 
która niezawodnie zabłądziła, — gdy ta zapytała 
dobitnym głosem :

—- Panna Diosaz?
— Tek jest, pani — odparła Marjaneta, 

zdziwiona. (C. i. n.)



GAZETA NARODOWA i  Piątku dnia 28. Wtteśnia 1888.

szczytnie zgorzał. Skoro wspomniemy jeszcze znaczny . * S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli-
pożai w Radziechowie. zaszły ©statniemi czasy, wiązi- technicznej donosi:
my, że na powiat Kamionki StrumiRwt-; okropna spa- Przy wietrze przeważnie północnym i csfśoiowe

zamglonom niebie, była ubiegła doba pogodna.dła klęska
W Kamionce utworzył się komitet ratunkowy, 

do którego należą: Starosta dr. Plażek, Wąsowicz, 
burmistrz i Trojan, rządca dóbr hr. Mierowej Zebra­
no na razie 600, w tem nadesłanych przez liamiestni- 
ctwo 300 zł. Ocalały: cerkiew, kośeiół, starostwo, 
sąd, poczta. R.towali energicznie żydzi i koloniści 
okoliczni, a straż miejscowa bez narzędzi i eikaw k 
nader słabo. Młyn br. Mierowej piecze 2000 bochen­
ków chLba, które mają byó niezwłocznie wyełane na 
miejsce kataetrcfy.

Hrabia Stanisław Badeni ptleeił piekarni swej 
w Radziechewie zaopatrzenie pieczywem pogorzelców.
Prezydent miaeta Lwowa zarządził również wysyłką 
chleba.

W uzupełnieniu zestawionyoh wiadomości po- 
wołujemy sią jeszcze na korespondencję, którą otrzy­
maliśmy z Kamienki, a któ-ą szanowni ozytelnicy 
znajdą poniżej.

* W ie lk i p o ż a r  detknął wozoraj wieś Dmytrów 
koło Toporowa

* Z b ro jn i spacerow icze. Wczoraj o godziaie 
trzy kwadranse na lszą w południe, weszła de ogro­
du miejsk go od etrony ul. Słowackiego ped prze­
wodnictwem kaprala gromadka żołnierzy z najeżoiy-
mi bagnetami, spiesząo prawdopodobnie do służby. — K am io n k a  S tru m iło w a  26 wreeśma. (Kor
Przeezli oni całą szerokość egrodn i wyezli koło p»- Gag. Nar.) Wezoraj o godzinie 3 pe połudaiu 
łacu Gołuchowskieg© a za nimi — jeśli wełno nżyó wezozął eią tntaj w domu Lejby Donnsra peżar, ktś- 
słów poety - szła trwoga i przerażeni#. Synowie ; ry w krótkim czasie egarnął znaczną ozęśó miaeta i 
Marsa terewali bewiem sobie drugą pomiędzy tiżbą ' takewą zniszczył doezczątnie. Ofiarą pożogi padło w 
publiczaości, używającej pięknege sł'nteznego połu-j eamem mieście, a mianowicie w północnej ozęśoi tegoż,
dnia. Pedobno ietnteją przepisy komendy, wzbrania- j położonej po obu etronach drogi krajowej lwowsko- 
jące podubnych spacerów. Byłuby pożądanem, aby je stojanowskiej i nad Bugiem 115 demów, przeważnie 
wykonywano. St.an cywilny respektując wojekowośó, żydowskich, z tych bowiem tylk# 20 należało do ka- 
Tma prawo domagać sią wzajemności, której pedubae i tolików

Średnia temperatura ubiegłej doby była 6.1* 
C., nąjwyżeza wczoraj 15.0* C., najniższa dziś w no­
cy była 0 3 O.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e i. rano 771 mm.

Zniżka baremetryczna znajdowała nią wezoraj 
w ekolicy Kijowa i wyneeiła 755 — 760 mm., zwy­
żka na morzu Niemieckiem i wynoeiła 775 — 770 
mm zniżka drugorzędna utworzyła sią we Wło- 
szeoh.

Prognoza na debą następną od 12. godziny 
w poładnie dnia 27 września:

Wiatr e niepewnym kiernnkn, temperatura oo- 
kolwiek _>ą podnoei, niebo w części zamglone, po­
wietrze miernie wilgotne i de mgły ekłonne, po­
godnie.

* J u t r o ,  d. 28 września: iw. W a c ł a w a  Kr. 
— św. E w f e m y i  W.  M.

O F I A R Y .
Wielmożna Sabina Serwatowska z Kerezmina 

złożyła w naszej adrainietraeji zł. 10 na pogorzelców 
Zurawna, które na rąoe komitetu tamże wysyłamy.

wypadki wcale nie etwierdzają.
B udow a ce rk w i p ra w o s ław n e j we Lwo-

Próes tyeh jednakże epłonąło na „Zabużu* przed- 
mieioiu połoienem pe drugiej stronie Bugn, gdzie

w ie ma wkrótce przyjść de .kątku, a to z funda- wrntr przeniósł płonące gonty, 9 zagród g w a r z y  
szów ofiarowany eh na ten cel przez Reję. Jedno tamt.jzzych. Do późna w nocy etało w.zy.tko w płe- 
,  pi,m porannych donosi, że jakiś pop praw .ław ny , m!,B,laoh> * dzlś wzn08z* 81« nad zfll82Cza’
ekłada obecni# wizyty wszystkim prawosławnym,!1111 7® 7- , ,, . , , , .  ,  . .., . r  • • V  j i v, . . j .  . .  Cała ta cześć miaeta przedetawia przerażającyzam eszkałym we Lwow.e i zbiera ed nich pedpisy, » . » ■ , Ł ■z ■ a -  a . i .  KnJ L widok. Ratunk em zajmowała sią tutejsza straż ogaio-
mające poświadczyć, „że zgadzają sią na bud.wy , d  „żrwaiao do iw um iarów  ernio-owej eerkwi“. Cel tyeh podpisów uzasadnia tem, ie i w* ®«®1n‘oz* wyw»jąo ao tego przynerow egmo
Res a tylko pod tym warunkiem efiaruj. 160.000 : F oh . .  . ,
rubli na bnd.wę e.rkwi, jeżeli praw.sławai, samie-j , Straż jednakże ta wobee rozmiarów kląski była
szkali we Lwowie, oświadczą, ie zaehedzi potrzeba ! niedcUteczsą. W ni.b.zp.eoseń.tw,. p.wnem był ko-

; kościół, z tej wiąc strony najen-rgiezniej pracowano 
jej bodowy. j na(j zlokalizowaniem pożarn, oo też sią istotnie udało.

* O b o strzen ie  p rzep isó w  p asz p o rto w y ch  yf pobliżu tego miejsoa znajdojący się dem, gdzie 
W R o sji. Pisma wiedeński# przestrzegają pedró-1 mjef .,[ ^  połri»towy i tabula również oobro-
żnyeh. aby jadąc do Roeji, dla ueuaiąoia rozmaityoh . njon# 0(j p*iMa- W ogóle z urządów tutejszych,
nieprzyjemności, zaopatrzyli eią w należyte dokumen- J iZfcół i domów, gdzie mieezczą eią urządnicy tutejei,
ta. Przy tej spoeobności dowiadujemy sią e rozmai­
tych nowych zarządzeniaeh w tym kiernnku przez 
władze rosyjskie. Konsulaty rosyjskie odmawiają cif- 
sto bez podania przyosyny izraelitom wizy passpor- 
tów, wizując zaś dodają, ie właśoiciol paespertu ma | 
prawo przebywać tylko w oząśeiach miast zamieszka­
łych przez żydów.

Wywiązała się taki# praktyka, ii paezport ee

nie spłonął żaden.
Pożar powstał, jak opowiadają ztąd, iż na stry- 

ohn demu wspomnianego wyżej handlarza jaj, Lejby 
Dennera. pakowai zakupione dnia tego na targu 
jaja, a dla zbadania cay nie są zepsute, przeglądane 
je do świecy, ed której zajęła zię nagromadzona na 
strychu słoma. Pożar rozszerzał eią nadzwyczaj szyb- 
ke. gdyż wskutek długo trwałej posuchy dachy były

pół reku olnawiaó należy, podozae gdy dawniej byłe bardzo wyschnięte, a nadto są bardzo skupione, tak ii 
to zbytecznem. -  eią bezpośrednio z sobą stykały. Zauważyó tu trzeba

.  i * *  d .  m o ik ito lU k a . L M ,  ™

* ! T A i  pr.J-Uy ii,ć  S v * H * g H  » k l .  1 b“ s* »">»'•< b«**J W k» ’  •*» «■!■«*>
za mieszkanie naeze miasto, Rusini tutejsi i okeli- 
eiui objawiają wielką ruehliweśś, niestety jednak 
z wybitnym ebarakterem meekalollletwa. Za stara- 
niem też tego apostoła, swracająeege oczy na północ, 
odbyła się tu w dzień imienin cara Aleksandr d.
11. bm. uroczystość złożona z nabożeństwa w miej­
scowej eerkwi i wieczorku dramatyezno-muzyoznege, 
zakończonego zabawą z tańcami.

Zapreezenia na ten wieczorek wypiiane w zna­
cznej części językiem resyjekim. Śpiewano tam mne- 
haj lita na cześć Aleksandra, wzneezono liczne 
toaety na piosnkę uciemiężeaia narodn ruskiego itd."

* N ie m a  p e ten tó w  o pożyczki. Sekcja bu- j m0gą 
dżetowa krakowskiej rady miejskiej przyznała na ons-j — j g .  W a lii uda się w sobotę de Pesztu, a 
gdajszem posiedzeniu 9 pożyczek z fundnezu aroyks. xtamtąd de MiszL Lcu, gdsi» stoi jego pnłk huzarów 
Rudolfa po 250 zł. i 3 pożyczki z funduezu ś p. '

brudów, nieporządków, ruder, mógł eię o tem prseke- 
nać. Dziś jeezoze cała ta część miasta, która nie zpło- 
nęł , wzdłuż drogi lwowske-etojanewskiej i w pobli­
żu bożnicy przedetawia przerażający widok- i»dna 
iskra wystaroiy, aby wszystkie te budy f  ’iane, 
walące się z przekrzywionemi dachami, et sią pa- ; 

i stwą płomieni. Cbcąo j ki taki wprowadzi z
: pieozeńetwo trzebaby wiele z tych ruuir . -i-j
j  etępnie mi ite wedle pewnego syetemu c r. -o wyo'**1 
.jednakże trndnaby to była sprawa, gdy. właśocitl-  
mi ieh są przeważnie nbodzy żydzi, którzy często 
nie mają ozem pierwszych potrzeb żj j* zaspokoić, 
a o porządnem stawianiu domów *ni myśleć nie

zwołano wszystkioh stróżów i niemniej ntrzymnjąoyoh 
hotele i „ohambres garnies" i w ten sposób natra­
fiono na ślad, że Szarszawinowa przybyła parę dni 
przedtem do Pete-sburga razem z honorowym obywa­
telem Alekeandrem Bnmakowem, z którym od kilku 
lat łączyły ją bliskie stosunki. Jak:m sposobem Bu- 
ii! kow zabił swoją ofiarą i jak przez nikogo niedo- 
strzeżeay mógł usunąć jej oiało z domu przy ludnej 
i ruchliwej ulicy, śle 'ztwo dopiero wykryje. Bnma 
kowa aresztowano na najbliższej o£ Petersburga sta­
cji kolei finlandzkiej, dokąd przybył pieszo chcąo za- 
pewno ztamtąd ratować sią dalej ucieczką.

Przyznał on îą tylko do zapakowania zwłok i 
przywiezienia ioh na dworzec kolei, kto jednak speł­
nił zabó^.wo, nie chciałem objaśnić. Dalsze śledztwo 
w toku.

Do tej ohwili nie wiedzieć jeszcze na pewno, 
ozy zbrodnia ta popełnioną została z motywów poli­
tycznych ezy też Bumaków pezby< się chciał kochan­
ki, która mu eię już sprzykrzyła.

Trup znaleziony został na dworcu kolei war­
szawskiej w Petersburgu i to pewnie dało pismom 
wiedeńskim poclm do skomponowania następującej 
wiadomości: „Z Warszawy donoszą, że przyareszto-
wano tam 40 osób podejrzanych o nozestnietwo w 
morderstwie, popełaiouem rzekomo przez nihilistów 
na oeobie Heleny Szarszawinewej, której zwłoki zna­
lezione zapakowane w ekrzyni na dworon warszaw­
skim w Petersburgu. Szarszawinowa należeć miała 
de rosyjskiej poLoji tajnej11. Potwierd. inia wiado­
mości o aresztowańiaoh w Warszawie nie znaleźliśmy 
w piżmach zagranioznych.

— Z K ró lew ca  donoszą 21 bm. : W październi­
ku obchodzoną będzie uroozystośó 500 rooznicy po- 
iwiąeenia katedry warmińekiej. Uroczyetośó będzie mia­
ła oharakter czyeto kościelny, a trwać ma 3 dni, od 
7 do 9 października włącznie Kilku biekupów zapo­
wiedziało już ewój wepółudział.

— S w lęeea le  n ie d z ie li .  Roeyjeki synod rządzą- 
oy zamierza niniejezej jeeieni poruszyć w specjalnym 
memorjale do rady państwa kwestję „edpoozynku nie- 
dz sinego®. Jak wspomina Graid., dotychozas napo­
tyka synod opezyoi# ze strony różnych wydziałów zarzą­
du, jak np. ze strony ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i ministerstwa skarbu.

— Z apis. Pisma warszawskie zajmowały się od 
dłuższego ozasu zapisem śp. dr. Ignacego Orzechow- 
zkiego na rzecz towarzystwa dobroozynnośoi w W ar­
szawie, Kilkakrotnie wyrażano nawet obawę, że te- 
etament zapieedawey zostanie unieważnionym przez 
zamieszkałych na Litwie krewnych. Obecnie dowia­
dujemy się z Kurj. Codziennego, że krooiowy ten, 
bo 220.000 rubli wynoszący, zapis zostanie prawdo­
podobnie uratowanym dla oelów przez zmarłego wska­
zanych. Ponieważ testament złożony był u rejenta 
warszawskiego, a przeważna ozęśó majątku, a miano­
wicie 166 OOu rs., lokowana była w Warszawie w 
kantorze banku paóetwa, ki. Lubomirski, egzekutor 
testamentu, wniósł podanie do tamtejszego ządu okrę­
gowego z prośbą, e zatwierdzenie oetatniej woli Orze­
chowskiego.

—  Pamiątka. Na tem samem miujiou, gdzie stał 
niegdyś domek drewniany, w którym Adam Miokie- 
wiez iyeie zakończył, wzniesiono obecnie dwupię­
trową kamienicę murowaną. Znajduje się ona w Peru, 
w dzielnicy europejskiej Konstantynopola nosząoej 
nazwę Mezariitan (co znuozy: cmentarz). Nad drzwia­
mi domku widnieje biała marmurowa tablica, z na­
pisom, którego ortografia... wiele pozostawia do ży­
czenia. Czytamy tu «n-nowinie: „Na pamiatke po­
stawiony ten dom <>& tem miejseu, gdzie 20. listopada 
1h&5 umarł A ^m  Mickiewicz", ped tem zaś: „Ea 
cette plaee -Jourut le 20. Nuvembre 1855 Adam 
Mickiewicz P°<5t« polonais". Na frontowej lewej stro- 
u, '..nu, na mniejezej tablioy, wyryty jest n»pi»:

ii i sekag* (ulica Adama). Słuszną robi uwagę 
Kr: z którego tę wiademośó ezerpiemy, ii naleia-
ł  -by eoprędsej zmienić tablioę z jej skandaliozną 
ortografią.

— Śwl tn e m l re z u lta ta m i z zastosowania me­
tody Paeteura do leozenia wścieklizny poszozyció eię 
może dr. Ode Bujwid w Warezawie. Od sierpnia ro­
ku zeszłego zgłosiło się do niego 500 osób pokąsa­
nych przez wściekło psy, wilki i buty. Z liczby tej

________. _ dr. Bujwid poddał leozoniu metodą Pasteura 350
dopiero potem ed ^ d z t królestwa rumuńskioh j ,  tych ani jedoa ule uległa wodowstrętowi. Co się 
Siuai. W połowi' października powróci do Wie- ; tyezy pozostałych 150 osób. do tyeh jake pokąsanych

dnia, zabawi tam j«s«oz# dni kilka, peezem powróci 
de Anglii. Wieczorem onegdaj ki Walii wraz z ar- 
oykeiąciem Rudolfem przybyli de teatru „An der 
Wien" r* °*tatni akt „Reeerrista", w którym wyetę-

Dutla po 200 zł. Nadto z powodu zapaeu gotówki 
w funduszu Rudolfa uchwalono ulokować 2000 sł. 
w kasie oszoządności ■ powodu braku petentów o po­
życzki.

* P rzec iw k o  o p ils tw u . Minieter handlu Bao 
quehem wydał do zarządów wezyetkich kolei w Au- 1 pow»-T GHrardi.
strji następująoe mzperrądłeni# : „Auetrjaokie Towa- j — W ypadek  n a  p o lo w an iu . K». Sonderhausen,
rzyetwo wstrzemięźliwości wniosło de państwowej ra- [ plując, d. 23. b. m. w rewirze Oehreneteeker o m a l     ̂ _________
dy kolejowej prośbę o roznngnię<v« dozoru, aby nie pLdł ofiarą odyńca, który wpadłezy nań zranił ge ia,'j0 śmierć" 8*500Jdemów"sniśzćzony(-h Szkody oee- ! 
poje podawane na dworeach kolejowych, zwłas-eza ^  w prawą nogę i w krzyże. Zycm księcia n, • Qa # g dolarów. Zbiór owoców i jarzyn

nirtheZDleOzeństWO. ! ... ’ . . .  .__ sr ._i .

przez ubranie lub przez zwierzęta, na których obja­
wów wścieklizny nie (twierdzono, szczepienie jadu, 
jake sbyteozne zastoeowanem nie zostało.

— S tra sz n y  cy k lo n  szalał prsed kilku dniami 
na wyspie Kubie. W eamem San Domingo 500 osób , 
zeatałe zabitych, 75 ciężko ramnyoh. W Caibarien | 
zatonęły dwa okręty kupieckie, 40 mieezkańców zna-

zaś wódka, były czyste i niefałszowane, jakoteż o nje grozi najmniejsze niebezpieczeństwo. poszedł nr marne. Ogółem 800 osób utraeiło żyoie.
rządzenie, aby dobre i lekkie środki pokrzepi ija*. •   f tó lta  feb ra . Z Nowego Jorkn donoszą 26. j w  m - j  * ■ l
iak k iw i i mleko n ra .n n .eco .. bvłv do W r e n -  ' v nr.edwc.znrai 12 S n - ! . ~ . W BudapeSZciC ukazało Się właśnie dzieło

n -  s ■ " tamtejszego mieiskiero binra statystycznego, traktujące i
oji ze spirytuozami. lto, ownle! wJoh wypadków żółtej febry. Pojawienie eię tej fe- ,  4mi J noś#i w « mieście i sprawiło bardzo

Jeneralnadyr-kcia kolei pań twc ych *t ownie bry w Fiorydzie wschodniej skonstatowano urzędo- p„ ykre wrażtai w kaznje bowiem oyframi, ii Bnda-:

rządziła  iżby służbie kc J )  w zir », gdy trunki ; ,ta^_ DeC7toWft z Ołomuńca tele ; najmeziirowszych must kontynentu, co w.ęce, zajmuje
gorące największą przed«“wiaj |  pekusę, podawano i ^  ”  ^  Ołomuńca tele- . poml?riZy oWemi 56 miastami europejskiemi, które li­
na koszt adnaiuistracji -''ląjowej. w stosownych odstę 
pach czasu gorące -lewki i herbatę.

„PodBjaohO do wiadomości, miuisterjum handlu 
uprasza o >-v,a<iomi*nie czy i iah>® zamierza szano­
wny zarząd wProwa<l«ió środki dla przynitsicnia ulgi 
per-onalowi t0^ j°wemu wystawionemu w służbie na 
srogośó «imy. a zw^8.zcza, czy zamierza podczas tej 
pory nakazać wydawać tej służbie w reetauracjaoh 
inlejowch po#v ^5’ kawę, lub herbatę, o ile możno­

ści bezpłatni* w każdym razie zaś po bardzo zniżo-
iłwch cena'"-’-

wypadki

giafują: Eksponowany na tutejszym dworcu kolejo-| p7a więCej, niż 100.000 mieszkańców, ostatnie miej- t
wym ekspedytor Bneek, został uwięzieny za defruu- ł(.e‘ Gdy bowiem procent śmiertclnośoi w r. 1886
dację listu obciążonego sumą 1300 zł., i przezna- wynosił w Wiedniu 26 na tysiąc, w Berlinie 24, a u

Znaleziono przy mim jeezcze , mnyeh pierwszorzędnych miastach między 18 do 28, ’ezonego do Galicji.
600 zł.

F ila n tro p . Z Budapesztu donoszą ped dniem ‘ 1885 zmarło ogółem 63.630 oeób między temi prze 
onegdajezym : Były adwokat Konetantyn Roetz zmarł szło 21 000 dzieci w wieku do lat pięciu. W tym

wynoeił un w Budapeezcie 39 5. W latach 1882 do

di ś w 90. r. życia, przeznaczył 100.000 zł. na oele 
dobreozynne.

— „T im es" nowojoraki zamieszcza wzmiankę o 
śmierci rseibiarsa. Jara  Kcttereweki»go(?), eyna wy-

Więzień zakładu karnego w Sta- phodieów .  Królestwa Żmarły arty.ta, zdaniem tegoż
t pisma w historji budownictwa am«rykanskiefo zajmieJan Cbariuk vel Kocharink także Anto- : P!s“ “ ”

*-.^iliwiósk-' vel Geleezyński lub Janko Moldowan, i P1®
■Silem * Wyżnicy na Bukowinie i tam przynależny K o n k u rs . Jeneralny komisarz przyszłorocznej

lat liczący czeladnik kowalski. mowi£ ./ po rnuku wyztawy paryzkiej, ogłosił konkurs dla rysowników, 
1 J u k n  zasadzony wyroki em sądu krajowego w Czer-! »a wzór dyplomu honorowego dla nagredzonyoh wy-
1 ■« cach za zbrodnię kradzieży na kurę 3 letniego j stawców. Nagroda wynosi . 0  000 fr.
cięiVw0 więzienia, zbiegł dnia 24 bm. z polnej ! — O lbrzym * sp ad ek . Biedny robotnik wersal-
roboij y r  razje napetkania go, należy odstawić ski, nazwiskiem Alamacher, uratował przed 30 z gó-
rzetszoi^^ wj ^ i a do zakładu karnego w Stanisła­
wowie.

rą laty żyoie rodakowi ewojemu w Ameryce. Tamis- 
towi. który był dziennikarzem. Alamaeher, powróoił 

. z 'Jv>ki mężczyzny niewiadomego pochodzenia, i następnie do ojczyzny i tu krwawą praoą zarabiał na 
jak się z<Kje Jebraka, znaleziono w Dunajcu w obrę- | su'-hy kawałek chleba. W poniedziałek otrzymał bie- 
bie gminy Sromowce, pois nowotarskiego. Zarządzono j  iaczysko zawiadomieni# ze struny francust ego mini- 
doohodzenie ^ em stwierdzenia identyczności tego nie- | sterjum spraw zewnętrznych, iż został jedynym i uai- 
szezęśliwego. j  wersalnym spadkobiercą zmarłego w Ameryce bezdzie-

W pow. czortkowskiego, otruł się 1 tnie Tamieta, który został z czasem właścioielem naj-
stryehniną naucż^ejej jrr_ Jasiński. Nieszczęśliwy, któ-  ̂ większoj gazety w San Franoisoo. W ten sposób Ala- 
ry pozoBtowił wd^Wę j troje dziatek, popełnił samo- I maeber oddziedzicza spadek, wynoszący 25 mil. fr. 
bójstwo w skutey dłuższej choroby. Osoba, która ■ I nie oezaleó tu ?
u d z  eliła mu trucizi^ pociągniętą została do łdpo- — K ongres geologów  obradujący w Londynie,
wiedzialoeści. uchwalił następny zjazd odbyć w Filade fii w r. 1$91

Jadowitemi grzybami zatrtła się cała rodzina gdzie równocześnie święconą będzie 100 setna ro- 
gespodarza Hrycki Tufana y Ke'odróbce. pow. zale- oznioa założenia tamecznego uniwersytetu.
szezyokiego, złożona z sze»ciu osói, z których dwie 
zmarły, nim nadeszła pomoo lekarka, jedna zoetaje 
ciągle w uiebezpieczeóstwie życia, . trzy wyzdrowia­
ły. Te ost t-ie, córki Tofana, nie jriły eamycn jado­
witych grzybów, ale tylko w juszce zupy grzybowej

eamym okreiie odebrało eobie żyoie 655 osób, miano 
wicie 506 mężczyzn i 149 kobiet.

— Ze s ta ty s ty k i.  Według ostatniego spisa lu- 
dnośoi e&łe w. księstwo Pozriańekie ma obszaru 
2,895 770 hektarów, a 1,715.618 mieszkańców, 
z tego katolików 1,131.869, ewangielików 531.722, 
żydów 50.366, reszta zaś przypada aa iane wy­
znania.

— R o tsc h lld  w  O dessie. Odesski korespondent 
gazety Notooje Wremia tak opienje pobyt Rotechil- 
da w Odessie:

„Przepędził tu kilka dai udający eię na Kau­
kaz Rotsehild, czego niezawodnie gorzko żałował. 
W samej rzeczy edescy jego współwyznawcy, literal­
nie. u li za nim trop w trop, a d. S. września br. 
w żydowski „sądny dzień®, kiedy bogaoz odwiedził 
synagogę, zaciekawiony tłum e mało go nie zadueił. 
Rotsehild nie mogąc aai przez chwilę eddać się na­
bożeństwa, zmuezeny był ueiekaó i  synagogi, i to 
bocznem wyjściem, przez dziedzinieo. Ale współwy­
znawcy Rotsehilda dogonili go aż na trzeciej nlicy, 
co go zmusiło do szukania pospiesznie (chronienia 
w pierw»z-j lepszej bramie. Widząc ezybke biegną­
cego człowieka, n ektórzy przeehodaie ;aozęli wołać 
„trzymajcie go!" Nareizeie nieszozęśliwemu miliono- 
rowi przyszła dopiero w pomoo policja, która strze­
gła tak jego. jak i jego mieszkania w heteln... Nie 
zawadzi dodać, że R tsehild oświadczył, iż w zaku­
pionych przezeń w Rtsji kopalniach nafty, nie będzieO fiara n ih ilis tó w . Policja p -tersburska ujęła 

już przestępcę, który dopuścił się zbrodni morderstwa i trzymał ani jednego żyda, ponieważ che# eię pod
na osobie przybyłej wraz z nim do Petersburga córki | ̂ 7®* względem trzymać zasad w kraju przyjętyoh..."
kupca z Ufy Heleny Szarszawinowej. O szczegółach — D z ie n n ik  cesa rza  F ry d ry k a . Paryski ke- 
tego wypadku donieśliśmy w onegdajszj m numerze, i respondent Tim«su donoii, że właścioiel willi Zirie

maczały kuleszę, tej więo zapewni okoliczności za- J Z Petersburga donoszą, że po odkryciu na dworcu! oprowadziwszy się po wyjeździe cesarza Frydryka
dzięozyć mają swe ocalenie I tamtejszym trupa, zapakowanego w tłnmok i rogóżę, i do swej posiadłości, przy rewiiji pokojów znalazł

w biurku zwitek papierów, mieszczący w sobie pa­
miętniki ceaarza. Uwiadomił on e swem edkryein 
hr. Rad 1 ńekiege, który w odpowiedzi prosił e pilne 

| czuwanie nad manuskryptem. W kilka dni później 
| zgłosił się po papiery osobny kurjor z Berlina, do 

kąd zostały odstawiene. Ogłaszane obecnie notatki 
pochodzą właśnie z serji znalezionej przez p. Zirio.

— 103 le tn i  ch e m ik  f ra n e n s k i  Cherrouil za­
padł ni nogi; lekarze zabronili mu przyjmować 
geśoi.

A  propos długowieczności chemików gazety 
■agraniczne przypominają, — iż większość sła­
wnych chemików żyła nadzwyczaj długo, pomimo, iż 
przebywanie ciągle v w laberatorjum nie może być 
uwa ano aa korzystne dla zdrowia. I tak między 
innymi najstarszy chemik niemiecki Bunsen ma lat 
77, a Hofman w Berlinie lat 70. Z chemików już 
zmarłych Faraday doezedł do 76 roku życia. Ber- 
thellet do 7%, Gay Luseae do 72 i Liebig do 70 lat.

— W uk K arad z icz . W oetatnieh dniach obcho­
dzono w stolicy serbskiej uroczyście 100-letni jubi­
leusz urodzin wekrzeeiciela literatury serbskiej Wuka 
Karadzioza. Na uroozyztośó tę zjechali się Serbowie 
z wszyztkich ztron kraju, a nawet z Banatu, Kro- 
aoji, Btśnii i Bułgarji.

Wuk Karadzioz uiodził się 25. października 
1787 w Treziei, wieeoe okręgu jadajekiego nad Dri- 
ną, a więc w czaeie, gdy Serbia była jeezcze pasza- 
likiem tureckim. — Pieaó i ozytaó uczył się Wuk 
w dwóch sąeieduich klazzterach, które mu też do- 
starozały kiiątek de ćwiczenia *ię w czytaniu. Gdy 
o r. 1804 mieezkańey okręgu jadajekiego podnieśli 

rekeez przeciw Turkom, przyłączył zię i Wuk de 
powetańeów, przy których jake piśmienny, zeetał 
mianowany sekretarzem przywódzey Jerzego Cznrcija. 
Pe etłamiemiu powstania uczęszozał Karadziez do 
szkoły serbskiej w Karłowicach węgierskich, ale gdy 
wybuchło powstanie ponowne, porzucił szkołę i wstą­
pił znowu w szeregi, najpierw jako sekretarz Nsna- 
doyicza, później jako eekretare eenalu w Belgradzie. 
Po stłumienia i tego powstania, emigrował Wuk 
w r. 1813 do Wiednia.

Zszedłszy się w Wiedniu ze znanym elawietą 
Kepitarem, powziął za tegoż namową pomysł spisy­
wania serbskioh pieśni ludowych, bajsk, przysłów, 
i podań, wypracowania na tem tle gramatyki i sło­
wnika języka serbskiego i ogłoszenia ich drukiem. 
Już w r. 1814 wydał Karadziez pierwszy zbiór pie­
śni serbskieh, nieco póśaioj zaś gramatykę eerbską 
i eerbeko-niomiocko-łacińzki ełownik. W r. 1820 po­
wrócił Karadziez do ojczyzny i udzielał księeiu Mi­
łoszowi nauki czytania i pisania przei cza* niedługi, 
poczdm znowu powrócił de WiedBia, do swych prac 
literackich, a nantępnia de Lipska, gdzie wydał dal- 
eze trzy temy pieśni lndewyeh i zawiązał bliższe sto­
sunki z Grimmem i Goethem.

. Główną Kars^zicza zasługą jeit wprowadzeni# 
do literatury serbskiej czystego właściwego ludowego 
języka, te też dzisiejszy język Serbów kształcił się 
i kształci wyłącznie aa metodzie Karadzieza. Zasługa 
ta Karadzioza polega też i w tem, iż tworząc lite­
racki rodzimy język urbski, uchronił Serbów od 
wpływów nienetannej od wielu lat rue.yfika.cji, której 
■kątkiem byłoby to, ił Serbowi# i Bułgarzy byliby 
zatracili język zwój narodowy i tradycje, idą i na lep 
agitatorów panslawistów roeyjekich.

— W ystaw a p a ry sk a . Zagraniczni wystawcy
o tr» y « a l l  • g i l e m  nicjsca 100.00O m etró w  Z .. A n ­
glia 15.000; w pnłaen indyjskim będzie azjatycka 
wyatawa, obok młyn, piekarnia, mleczarnia angiel- 
eka. Rosyjski oddział ma fr*nta 75 m. kw. i wiele 
miejeo w parku na etnograficzne ohazy, demy itd. 
Finlandja ma oeobny pałae. Buduje eię japońska 
herbaciarnia i ogród; Marokko ma pawilony, ka­
wiarnie, kioeki, namiot dla n łtan a ; Egipt wystawia 
eałą ulicę s Kairu, moszeo, szkoły. Dla higieny prze- 
■naozone trzy bndynki. Minizter wojuy buduje oałą 
twierdzę, wieże, wały; esebuy pawilon dziennikarski 
będzie kosmopolityczny, niezmiernie zbytkewy. Re 
stauraoje wszelkich krajów i ludów będą zo ścisłością 
ztnograflezną urządzone.

— W  O dessie rosyjskie ministerjum oświaty po- 
etanowiło utworzyć archiwum historyczne dla doku­
mentów odnoezącyeh się do gnbornii południowych 
Rosji europejzkioj.

— W  P a ry ż u  utworzono akoyjno towarzyztwe, 
obejmujące 12 kawiarń i restauracyj.

— L is to n o sz  zab ń jeą . Z Ragusy piszą: W u- 
bisgły poniedziałek wieczorem strzelił listoneez Pa- 
wlowee na jednej z pryaoypalnyeh ulie do p. Edwar­
da Mfillera, szefa raguzańekiej peezty, który na miej- 
■en padł trupem. Naetępnie etrzelił do ziebie i wv- 
zlonał zaraz dueha. Pawleweoa dymisjonowane przed 
kilku dniami za lieposłuszeistwo. Pozostawił on 
w nędzy żonę z pięciorgiem dfieoi. Zamordowany dy­
rektor poczty eleniył eię ogólną sympatją. — Był 
bezdenny.

—  N a k o le i w ied eń sk ie j I p e te rsb u rsk ie j  
ed 20. bm. wprowadzone zoetało ubezpieczenie pe- 
dróżnych od nieszczęśliwych wypadków. Ubezpiecze­
nia na staejaeh głównych przyjmują oddzielna kaBy, 
na itaojach zaś pośrednich kasy kolejowe.

— Ze sp o rtu . „Jesienny mityog wyścigowy" we 
Wiedniu wraz z kursem odbył się d. 23. bm. Pier­
wszą nagrodę (największą, jaką dotąd w Austrji wy- 
snaezene) w kweeie 25 000 złr. wziął „Padyszach" 
p. 0*h schlagera, potomek znanego „Przedświtu*.

— Z now u k ra d z ież  n a  poczcie. Z Budapezztu 
donoszą ped d. 24 bm. Na głównej poczcie przepadł 
list rekomendowany i zawierają-y 3 000 zł. Nadawcą 
był urząd podatkowy zGyong>ó. Listonosz, któremu 
list dano, twierdzi, że go złożył w Budapeszteńskim 
urzędzie podatkowym. Listonosz ten służył zresztą 
wiernie przez lat 40 i znany jest z nieposzlakowa­
nej uczciwości.

— G łó w n y  sp ra irca  k ra d z ie ż y  22.000 zł. w 
Szabadku dmknął w nocy z 23. na 24. z więzienia 
w stsrej Kaniszy.

— Z d z ied z in y  m o d y . Obeona demi-saison 
zapowiada kilka ładnych nowości. Z kolorów trzy 
naetępujące najwięcej mają być nżywane : tak zw. 
czerwony kolor Itny , vieux-bleu i zwiędły zielony. 
Wezystkio trzy barwy równie dobrze przedstawiają 
się w ciężkich materjaoh wełnianych, jako i w aksa­
mitach, moraoh i gładkich jedwabiuoh. Białe sukno, 
biała flanelowa gaza, biały chropowaty kaszmir in­
dyjski są ulnbionym materjałem obecnej pory. Ślicznem 
jest także połączenie tych materji z białym atlasem 
fJotnpadour w rzncik różnokolorowych kwiatów. 
Z ostatniego robi się w takim razie fałdowane pan- 
neau na spódnicy, fałdzistą koszulkę z przodu luźnego 
stanika emp^e, w tyle szeroką szarfę, ztojący koł­
nierzyk i garnitur na rękawaoh — co razem wziąwszy 
nader wdzięczną tworzy całość. Bardzo modne są 
staniki z ezazów cesarstwa z różnobarwnemi westka- 
mi jedwabnymi, albo luźnemi szemizetkami a la Mo- 
1 ere. Najświeższą nowością do sukien spacerowych i 
domowych są jasne flanelowe westjfi w różne desenie 
i rzuciki. Gładko fałdowane spódnice zawsze jeszcze 
są bardzo m dne, z .łaszoza przy jedwabnych mate- 
rjach, mianowicie przy mieniących jedwabiach. Koło 
szyi noszą najwięoej wstążki z małą kokardką, albo 
czarną aksamitkę, przy której cera najkorzystniej wy­
gląda. Ulubionym garnitnrem do sukien jest wyszy- 
oie sntażem, taśma lub sznury jako też szerokie hafto­
wane pasy. Kapelusze półsezonowe małe wykazują

zmiany. Zdobiącą bardzo nowością jest aksamitna t^ 
sada, którą się obszywa główkę kapelusza a 
okala włosy i podnosi naturalnie wysokość kape'

— K o b ie ta , ...Kobieta, której piękność r  
dąsa się, że jej nie wielbią za to, iż jest przyj? 
ta znów, o której mówią, że jest przyjemną, 
wa się jeszcze bardziej o to , ie nie chwalą jej 
wdzięków...

...Najwięcej preteneji do litości roszczą sebie ko­
biety, które najmniej na to zasługują...

Najstraszniejszą z kobiet, jest kobieta, która 
się nudzi...

...Małżeństwo jest podobne do śmietanki; od 
lada czego się zwarzy...

— N ow ocześni. On (z  zapałem ): O panno 
Zofio!... Kocham cię nad żyeie. Czy cheesz zo­
stać moją ?

O n a  (rumieniąc się) : Zatelefonuj pan de me­
go ojca...

* M ianow ania . Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej, Józefa 
Wiśniowskiego, w Cieszynie, rzeczywistym nauczycie­
lem kierującym szkoły eta(owej sześcioklasowej mę­
skiej i żeńskiej w Białej, tymczasową aauozycielkę, 
Wiktorję Bernacką, w Zakliczynie nad Dnnajcem, 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Zakliezj 
nie nad Dunajeeip.

Minister wyznań i oświecenia miauował dla ry- 
gemów medycznych w Krakowie : komisarzem rzą- 
dewym dr. Madurowicza, zastępoą dr. Jakubowskiego; 
a egzaminatorami : dr. Paszkowskiego i dr. Pieniążka, 
zastępcami zaś dr. Poekle i dr. Jordana.

* Cesarz F ra n c isz e k  J ó z e f  wrócił dziś do 
Wiednia, a król grecki udał eię wieozorem do 
Gmunden.

* Z b ie g ły  w ięz ień  Jan Chariuk, o którym wy­
żej donieśliśmy, został przytrzymany i odstawiony do 
zakłada karnego w Stanisławowie.

Teatr, literatura i muzyka.
— T ea tr . „Niespodzianki rozwodowe", komedja 

w 3. aktach Aleksandra Bissons i Antoniego Marse go 
— tłómaczenie Zygmunta Sarneckiego.

Niedawno trmu wystawiono na naszej scenie 
fareę Henryka Meilhaoa „Order króla Senegambii" — 
w której autor zaczerpnął temat z procesu Wilsona. 
Farsa ta sprosna olbrzymiem cieszy# się miała powo­
dzeniem w teatrze V a r i ć t i  , kultywującym prawie 
wyłącznie rzeozy niemoralne, a przezneczone dla pod­
niecenia zblazowanych nerwów rozpustników pary­
skich. Teatr taki dla parodji chyba nosi miano przy­
bytku mu* — gdyż to, ozem on częstuje publiczność 
swoją, złożoną przeważnie z kokot nadsekwańekioh, 
kwalifikuje się właściwie do C a f ć  c h a n t i n t .  
Przy sposobności wystawienia „Orderu króla Stne- 
gambii" staraliśmy się wykazać całą niewłaściwość 
przyswajania takich sztuk polskiej literaturze drama­
tycznej i wystawiania ich w teatrze narodowym, 
który ma przeoież inne cele, aniżeli teatr V a r i ć t ć, 
lub też drugi jakiś przedmiejski teatrzyk paryski, ohii- 
ozony tylko na przedsiebiori+wc.

Nie chcąc się powtarzać, zaznaczamy tylko, że 
nie kierując się wcale zbytnią pruderją, zgorszeni by­
liśmy wczoraj8zemi „Niespodziankami rozwodowemi", 
które są jeszcze o wiele więcej niecenzuralne, an żeli 
„Order króla Senegambii", a natomiast pod względem 
roboty scenicznej spółka złożona z pp Bissona i 
M»rsć’go nie dorosła Meilhacowi. Antorom cnodziło 
widocznie o sparodiowanie rezwodów, uchwalonych 
niedawne temu we Franeji i o ośmieszenie ad absur­
dum świekry. Temat ten , jakkolwiek wyzyskany na 
scenie już do przesytu, jest bardzo wdzięcznym i 
spółka osiągnąć mogła efekt i sukces, nie potrzebu- 
jąo wcale gonić za dowcipami karczemnymi... z któ­
rych składa się t. zw. komedja tych panów.

Ciągłe traktowanie przyjaciół swoicb w salonie 
epitetami takiemi, jak „bydlę" — policzkowanie na 
scenie żony i świekry — są podług nas tak pła- 
skiemi, ordynarnemi błazeństwami, że otwaroi# wy­
znać musimy, iż miejscem dla nien nie jest teatr, 
lecz chybą cyrk. A że publiczność się z tego śmieje 
i dopiero po refleksji wstydzi się tych objawów weso­
łości, temu dziwić się nie można — dzieje się to sa­
mo w arenie cyrkowej, gdzie nieraz płaskie i wprost 
niemożliwe dowcipy clownów wywołują salwy śmie­
chu. Farsa wczorajsza odznaczała się tylke takiemi 
epizodami, brak w niej natomiast było typów, a je­
dyna oklepana poetać świekry — exbaietuicy — trafnie 
była zachwyconą. Zresztą robota sceniczna nieszcze­
gólna — fajerwerki i bomby w dwóch pierwszych 
aktach wyszastane zostały zupełnie tak, że w 3 po' 
zostawało tylko wzajemno policzkowanie się i 
szynkarskie wymyślanie, które już efektu nie robiło 
Oswoić się można niestety ze wszystkiem.

Jeżeli już dyrekcja teatru uważa za konieozne 
odświeżanie repertuaru teatru narodowego takiemi 
utworami, to mielibyśmy do niej tę tylko pretensję, 
ażeby wystawiając takie rzeczy, anonsowała je pla­
katami, dajmy na to zielonemi, gwoli ostrzeżenia 
matek, ażeby zbyt młodych córek nie zabierały na 
takie spektakla.

Farsa pp. Bissona i Marsćgo wykonaną wczo­
raj zastała prawie bez zarzntn. W pierwszej linii 
wspomnieć należy o pannie Pysznik, która rolę Ga- 
bryeli, drugiej małżonki Herryka Duval, odegrała 
z wielkim wdziękiem i stworzyła z małej tej epizo­
dycznej rulki postać tak uroczą, że publiczność za­
chwycona (pe scenie małżeńskiej) wywołała ją przy 
otwart-j scenie. Kreacja wczorajsza ulubienicy publi­
czności nasiej była skońezoną, prawdziwem cackiem. 
P«Kna Pysznik nietylko że grała świetnie, lecz od­
śpiewała także przepięknie Barcarelę i odznaczała 
się przytem nader elegancją tualetą, świadczącą i 
pod tym w ględem o jej guście artystycznym. W a- 
chlarz z portretem jej wuja (kapitana Carbuieau) 
podobał się także bardzo.

P. K w i e c i ń s k  w roli Henrysa Duvala, 
owego nieszczęśliwego męża, który rozwiódłszy się 
z pierwszą swoją żoną. staje się następnie jej zięciem, 
był bardzo dobrym i zbierał zasłużone oklaski. Pani 
G e r m a n  w roli świekry pani Bonivard grała z hu­
morem i unikała zbytniej szarzy, a p. W oj d a ł  o- 
wi c z  w roli Borganeufa, teścia Dnvala, bardzo był 
zabawnym.

Niemniej zasługuje na nznanie pani K w i e ­
c i ńs ka ,  która odtworzyła trifnie rolę Dyanny, po­
słusznej córki pani Bonivard, dla której obojętną 
było rzeczą, kogo męża dostanie, byle się matce 
podobał.

A teraz jeszcze słówko. Na scenie naszej pa­
nuje ten zwyczaj, że jeż-li artysta sądzi, iż dostał 
rolę niewłaściwą, wówczas gra ją jakby od niechce­
nia, co więcej — jakty ze sceny chciał zademon­
strować, iż niewłaściwa rola dostała mu się w udzie­
lę. I wychodzi nr tem najgorzej rola, sztuka i pn- 
bliczaość, która pokutować mnsi za grymas artysty. 
Podług zdauia naszego, artysta każdy powinien mieś 
to poczucie, to poszanowanie sztuki i pubiicznośoi, że 
grająo jakąkolwiek rolę powinien się starać odegrać 
ją najlepiej.

P. F r e n k e l  widocznie jest zwolennikiem na­
szego zapatrywania. Dostała ma się wozoraj rola ma-
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a, epizodyczna, o której zapomnieć można w aztu- 
rtysta tej miary i na tem stanowiskn co p Fren- 
jijgłby sobie także powiedzieć, ie ról takich grać 
c<ł — lub grać je tak, ażeby się dyrekcji na 

złość odechciało udawać się do niego z takiemi 
ądaniami. Tymczasem P.  Frenkol inaczej pojmuje 

zadanie artysty i dobrze na tem wychodzi. Z epizo­
dycznej rólki stworzył wczoraj staranną i świetną grą 
pierwszorzędną — posunął się na plan pierwszy, a 
publiczność, która dobrze zrozumiała jego intencje, 
wynagradzała go eiągłemi oklaskami. Nie sztnka grać 
pierwszorzędną rolę — lecz stworzyć ooś z takiej 
błahostki potrafi tylko pierwizorządny artysta, a dał 
tego wczoraj dowody p. Frenkel, któremu za to na­
leży się szczere uznania. (?)

— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  Dziś „Boacae- 
eio“ operetka w 3 aktach Suppcgo Pierwszy gościn­
ny występ pani Anny Bocskaj. — W piątek po raz 
drugi .Niespodzianki rozwodowe"' farsa w 3 aktach 
Bissona i Marsć go. — W sobotę po południu o g. 
pół do 4 „Państwo Wackowie" komedja w 4 aktach 
Przybylskiego. — Wieczór „Książątko" operetka w 3 
aktach Souppego. Drngi występ gościnny pani Anny 
Bocskaj. — Wniedzielę po południu „Halka* opera 
w 4 aktach Moniuszki. — Wieczór Order króla Se- 
negambii" (Decerć) komedja w S aktach Mrlhaca. 
Zakończy „Joasia płaczs Jaś się śmieje" operetka w 1 
akcie Offenbacha. *+■

—  P l u c i ń s k i ,  artysta dramatyczny Odeonu, 
sałoiył w Paryżu szkołę dla Polaków, chcących się 
poświęcić scenie. Główną podstawą jego pracy jest 
teoija wymawiania po francusku.

— „ L i s t y  do n a r z e c z o n e j " ,  przez Mohor- 
tu, (Ochorowiez), okazały się w trzeciem wydaniu. 
Nakładu udzieliła im tym razem znana firma wyda­
wnicza B. Paprockiego i Sp. w Warszawie.

Dz.ełko te zbyt dobrze jest znane naszej publi­
czności, abyśmy potrzebowali zdawać z niego szcze­
gółową sprawę. Poprzestaniemy tedy tylko na zwię­
złej rekapitulacji zalet, któremi „Listy do narze­
czonej* wyrobiły sobia w swoim czasie rozgłos 
wziętość.

Antor omawia w nich jedną z najważniejszych 
spraw społecznych, kwestję małżeństwa. Roztrząsa 
zaś ją  z dwóch stron : duchowej i materjalnej. Nie 
popadając ani w eteryczny sentymentalizm, ani też 
w gruby realizm, rozpatruje po kolei wszystkie wa­
runki, które są potrzebno do utworzenia szczęśliwego 
stadła małżeńskiego. Trzeba było wielkiej zrę znośei, 
aby mnóstwo kwestyj drażliwych, które musiały się 
nawinąć przy omawianiu tego przedmiotu, przedsta­
wić we właściwem świetle, a zarazem w spusób taki, 
aby przeszły cenzurę najsurowszej skromności. Dając 
utworowi swemu tytuł „ L i s t ó w  do n a r z e c z o -  
na j " ,  autor wyraził dobitnie, że ma ono byó dostę­
pne, a nawet głównie przeznaczone, dla tych młodo- 
ci. -yeh umysłów, którym świadomość wieiu ważnych 
spraw życiowych jest obcą. „Listy* nie obrażają też 
w n ożem del katuych uczuć, a dydaktyczna ich za­
wartość wiele może przynieść korzyści Zważywszy, 
jak lekkomyślnie zawierają się związki dozgonne pod 
wpływem chwilowego szału, albo tez wyłącznie dla 
widoków materjalnych i jak bardzo na tem traci 
świętość rodziny, owej podstawy społeczeństwa, wy- < 
poda prjjm»o . że „Listy do narzeczonej" są zawze 
pożądanym nabytkiem i powinay zyskiwać jak naj­
szersze koło czytelników. Jest to bardzo stosowna 
lektora dla narzeczonych, bo poucza ich o obo- 
wiązkach, które zamierzają przyjąć na siebie, — a 
jeszozs stosowniejsza dla ludzi zamierzających dopiero 
wejść w takie związki, bo może udzielić im wiele 
oennych wskazówek przy wyborze osób, z któremi 
■amierzają sie wiązać na < ałe życie.

Autor podaje i omawia, jako posstawęszczęści 
w małżeństwie , trzy waruak’ : 1) pociąg moralny 
stron obydwóch, 2) fizyczne i duchowe ich zdrowie,
8) niezachwianą materjalną podstawę do założenia 
ogniska rodzinnego.

Rzecz przeprowadzona jest w formie powieścio­
wej i czyta się, jak najbardziej zajmnjach powieść. 
N u brak nawet fabuły zręcznej, jakkolwiek służy 
ona oczywiście tylko za tło dla wywodów autora. 
Styl potoczysty i barwny -  znany styl Ochorowioza, 
sposób przedstawienia rzeczy jasny, zalecają to dzieł­
ko także jako ntwór artystyczny.

Wydanie, o którem mówimy, jest miniaturowe 
i odznacza się ebok elcg*ocji niską ceną.

Jeszcze jedno : Trzecie wydanie „Listó e“ zbie- 
się tratem osobliwym z chwilą zaręczyn autora. 

Tak więo zyskały one adresatkę, której dwom poprze­
dnim wydaniom brakowało.

Zwykłym śmiertelnikom przynosi zgon prze­
baczenie w in  wszystkich w imię zasady „De mor- 
tuis nil nisi bene.u Nie jest to jednak udziałem 
ludzi, których wybrał* opatrzność do pewn*j wy­
bitnej roli dziejowej. Owszem z chwilą ich śmierci, 
nad niezastygłemi jeszcze zwłokami wygłasza bi- 
■torja sąd swój bezwzględny, piętnując każdą ich 
zbrodnię.

W obliczu tej mścicielki Achilles Bazaine 
nie stoi czysty, jakkolwiek, zdrajca z pod Metzn, 
demon Napoleon? III. i nieszczęśliwego Maksy­
miliana za życia już ciężko odpokutował swoje 
winy.

Biograf!? jsgo czyta się jan najbardziej zaj­
mujący romans awanturniczy. Bazaine pochodził 
jeszeze z tnj generacji żołnierskiej, której człon- 
kewin nosili w tornistrach buławy marszałków. 
Karierę rozpoczął od prostego szeregowca. Epo­
lety oficerskie zdobył sobie w Algierji.

Jako Christinuos przeszedł następnie do H i­
szpanii, aby ćwiczyć się w twardej szkole KaGi- 
ntó... Już wówczas wykazał on uowody szczegól­
nych zdolności w składaniu win własnych ua cu­
dze barki. Porznciwszy Hiszpanie, powrócił do 
Algiern; pierwszem jego tn dzielona było wycięcie 
w pit-ń szczepu Tnaregów i Beoisuosów pod Bis­
krą. Gdy barbarzyński ten postęook wywołał ha­
łas w Europie, Bazaiue złożył całą winą na 
swego szefa Pellisiera, późniejszego księcia Ma­
laków.

Napi leon III  posła1 Baza ma do Krymn; tam 
ugruntował Achilles swą sławę.

P° zawarciu pokoju w Villn Franca pocięły 
się pojawiać na horyzoucie cesarstwa francnskieg) 
wiadoma czarne punkta. Jenarał Lorencez kompro­
mitował się ciągle w kraju Azteków. Następca 
jego Forey nie miał ani trochę więcei szczęścia; 
ostatnią swą nadzieję pokładał Napoleon II I  
jeszcze w Bazaime.

Tak wiec ostowiony „rzeźuik z pod Bi3kry“ 
nostał mianowany conq i stadorem Meksyku Uln- 
biencowi cezera sprzyjało szczęście. Bezprzykład­
na srogość odniosła skutek i kraj Azteków DodJał 
się pod jarzmo trójkolorowego sztandaru Francji. 
Bazaine rządził, j a t  satrapa. Winić o wyborze 
cesarza Maksy mil aoa i o jego wylądowaniu w 
Meksyku, nie była dlań wcale pożądaną. Zamani- 
festoi ił się też wyraźnie jako zdecydowany wróg 
Habsburga, sprawiając mn na każaym kroku trud­
ności. Tragiczny zgon cesarza Maksymiliana za- 
■di-jczać należy intrygom Bazaina, w końca

jawnemu uawet popieraniu przezeń partji monarsze 
wrogiej.

Wojna z r. 1870 zastała go na stanowisku 
komendanta napoleońskich gwardyj Kie ly gwiazda 
Msc-Mahona nadspodziewanie szybko zga-ła pod 
Wfirth i Wemsenburgiem, oowołał Napoleon swego 
ulubieńca na naczelnego wodza armii nadreńskiej. 
Kazino mu cofnąć się do Chalons, jak jednak 
później rozprawa wojenna wykazała, okrył Bazaine 
odnośną depeszę i na czele swych 200.000 podą­
żył w kierunku Metzu, odniósłszy po droize pir- 
rnsowe zwycięstwo pod Yiouville. Dalsze jego losy 
znane. W pułapce swej zamknięty przez ówcze­
snego na8teocę tronn pruskiego, ks. Frydryka, mn- 
siał kapitulować.

Wina tej decydującej klęski spada całym 
swym ciężarem na jego niesubordynację i egoisty - 
czuą ambicję, a podobno także i zdradę.

Odpowiadał też za nią przed trybunałem wo­
jennym w T rianon , w r. 1873. Syn „mieszczań­
skiego k ró la ' Ludwika Fili ua ogłosił mn imieniem 
republiki wyrok śmierci. Karę nagodzono ua 20 
lat więzienia i degradację. W same twięta Bo­
żego Narodzenia r 1873 wywieziony został Ba­
zaine na wyspę św. Małgorzaty i osadzony w ba- 
stjouie If, któremu Dumas przez swego Monte 
Christa wyrobił głośną popularność.

Tu kreślił były marszałek Franoji przy szu­
mie fal Lwiego Golfu swoje pam iętniki, swoją 
obronę. W wolnych jednak od tego zajęcia chwi­
lach wytężał także w innym kierunku swą ener­
gię. I oto pewnego oięknego poranku (było to 10. 
października r. 1874) w dziewięć zaledwie mie­
sięcy po uwięzieniu, znikł Bazaine bez wieści. Tę 
kartę jego żvcia oplotły różne legendy złotą swą 
orzędzą. Wedle jednej z nich Diękna kreolka, 
Donna Mercedes, żona ei-mars/.ałkn, zdołała w 
przebramn sabaudzkiej wieśniaczki dostać się do 
twierdzy, przekupić itraże przy pomocy drucia­
nego szunrn wydobyć swego małżonka na zew­
nątrz. Zbiegów przyjęła na Bwój pokład jakaś łódź 
z K atalon ii; wylądowawszy w zatoce katalońskiej 
destali się oni koleją do Madrytn, ztąd już do 
samej śmierci Bazaiue nigdy nie wyraszał.

Smutnie wlókł mu się edtąd żywot. Ścigany 
nawet w madryckiom swem ukryciu, pognrdą i 
złorzeczeniem ziomków, musiał przez lat 20 roz­
pamiętywać wszystao, co złego popełnił. Przed 
rokiem onoal nie padł ofiarą zamachu ze strony 
jakiegoś Francuza.

W takich warunkach śmierć była dlań tylko 
dobrodziejstwem, którego los największemu nawet 
ze zbrodniarzy nie odmawia.

Zmarł w 83 rokn życia, jako bezsilny sta­
rzec, pozbawiony mienia, czci i Si_ wy, wzgardzony, 
przeklęty i na wieki mający pozostać w uiena- 
wistnem tem świetle w pamięci swych ziomków.

Dział ekonomiczny.
J a r m a rk  n a  k o n ie  w Krakewie aprowadził 

dość liezay zjazd obywateli siemskmh przeważnie 
z Królestwa i zastęp kupców zagranicznych. Uwagę 
znawców zwracąję konie wysokiej rasy p. Uuierzy- 
ekiege, olbrzymie konie powozowe p. Młodacki»-jo, 
okazy Ze etaSnin kr. Wł Moraatinw, St*jow-
skiego, Rzewuskiego z Kuchar. Staduiny galicyjskie 
mało są reprezentewana. Transakcja dotąd nieliczne 
— może powodem są święta żydowskie, a może 
taktyka kupujących, którzy się ociągają ua ostatnią 
chwilę.

W  W ęgrzech, n&stąnił zastój w eksporcie 
zboża wskutek przepełnienia składów i braku 
wagonów.

W  sp raw ie  w y k n p n a  k o le i K a ro la  L u ­
d w ik a  pisze Presse, że rząd oświadczył się prze­
ciw upaństwowieni" linii Kraków-Przemyśl głó­
wnie z t*go powodn. że rynadłoby z obliczenia 
dochodów ostatuich 7 1 t  przyzuać akcjon&rjnzzom 
rentę znacznie wyższą, niż na to obecne poleżs- 
me ekonomiczne tej kolei i jej bieżące doebody 
pozwalaj*. Wiadomo bowiem, że jeszcze w latach 
1882, 1883 i 1884 wynosiła dywidenda kotei Ka- 
rola-Lulwika 7 4, 7 i 6 4  procent. Otóż, gdyby 
itoftatwe przystąpiło jnż obecnie do wyhapna tej 
części kelei, należałoby wymierzyć kapitał wy zu­
pna na podstawie przecięcia dochodów ostatnich 
7 lat po wyłączeniu dwóch lat najgorszych t. j. 
przyzuać eo najmniej rentę 6-procentową, gdy na- 
tomiant przez odroczenie tej sorawy na kilka lat 
można będzia przeprowadzić wyknp po cenie dla 
państwa korzystniejszej, opierając i:ę  na orzacię- 
cin z •iedtulolecia, gdzie dochody kolejowe uległy 
obniżeniu.

Z ab ezp ieczen ie  ro b o tn ik ó w . Dzienmiri 
wiedeńskie uonoszą, że pierwsze posiedzenie nowo 
mianowanej rady przybocznej, zastrzeżonej ustawą 
o zabez leczeniu robotuików, odbedzie lię d. 8. 
października i że na tem D o s i e d z e n i n  n astąń  u- 
konstytnowanie tej instytucji. Jako prezega rady 
przjbocznei wymieniają dotychczasowego szefa de- 
p&rtamentn zabezpieczeń radcę dworu K aana; wi­
ceprezesem zostanie prawdopodobnie jeden z człon­
ków należących do kategorji przemysłowców. Ra­
da przyboczna otrzyma natychmiast obfity mate- 
rjał a przedewszystkiwm wzór statntn dla zabez­
pieczeń na wypadek słabości, nad którym rozpo­
czną się bezz włócznie obrady. Liczba mianowanych 
członków rady przybocznej nie jest zresztą kom­
pletną, pozostają bowiem do obsadzenia jeszcze 
cztery miejsca, i jak się zdaje padnie wybór na 
członków z kategorji c u k r o w n i c t w a  i górnictwa.

Wydany właśnie drngi numer „urzędowych 
wiadomości" ministerstwa spraw wewnętrznych w 
sprawie zabezpieczenia robotników zawiera: nsta- 
wę o zabezpieczeniu w razie słabuści roootników, 
rozporządzenie ur-^steratwa spraw wewnętrznych 
do rządów krajowych wkwe«tji wypracowania pla­
nów organizacyjnych dla urządzania powiatowych 
kas dla cborych, sprawozdanie o rokowaniach co 
do utworzenia zakła ln  asekuracyjnego obejmują­
cego wszystkie koleje żelazne, wreszcie objaśnie­
nie i wskazówki w kwegiji obowiązkn zgłaszania 
przed8ięb'or8tw rolniczych.

P rzy w ó z  do F r a n c j i  w r. b, wynosi do 
połowy września już o 91 milionów, franków wię­
cej, niż w rokn zeszłym wywóz zaś mniej o 21 
milionów.

C ło w chodow e od zboża F ra n c j i .  Z roz­
poczęciem nowej sesji parlamentarnej we Francji 
ma być poruszony projekt znieś enia cła wctd lo- 
wego na zboże, które wynosi obecnie 5 franków. 
Zniesienie projektodawcy motywują niepomyślne- 
mi rezultatami tegorocznych zbiorów. Przy w po­
wadzeniu pomienioneiTO oła zrobionem było za­
strzeżenie, że obowiązywać ma ono wególe tak 
długo, jak warunki handlu zbożowege i konsnmeji 
miejscowej bedą uego wymagały.

Ceny pszen icy  w A n g lii. W tygodniu u- 
biegłym sprzedano na wszystkich targąch w An­
glii pszenicy krajowej 15 655 kwarterów, za śre­
dnią eenę 38 szylingów i 1 peis za kwarter. W 
typ sarnym tygodniu r. z. średnia cena była 28 
szylingów i 8 pensów. ^

W ystaw a r o ’n icza  w W iln ie . M e d a l  
z ł o t y  otrzymał p. Bolesław Glazer z wołkowy- 
skiego za ogiera gniadego angielskiego czystej 
krwi „Alfa". M e d a l  s r e b r n y  dostał p. Emil 
Bntkiewicz z li izkiego za karego ogiera roboczego 
„Samsona". M e d a l  b r o n z o w y  otrzymał p. 
Kugiński z oszmiańskiego za sk.-gn. ogiera „Fan­
farona".

W dziale bydła otrzymał medal złoty Wecła- 
wowicz; medale srebrne otrzym ali: Chreptowicz, 
br. Csamiki i Butkiewicz.

G ie łd a  zbożow a. Wiedeń 26 września. Dziś 
notują: Pszenica na jesień 7 87, na wiosnę — 
wśród sżywlonycb transakcyj 8.85, żyts na wiosnę 
6.67, na jesień — .—, owiss na wiosnę — .—, na 
jssień — .— , kukurudza na psździsrnik —.—, no­
wa 5.71.

Sprawy sejmowe.
K o m i s j a  p r o p i n & c y j n a  odbyła wczo­

raj wieczorem drugie posiedzenie, w którem brali 
również ndział p. Namiestnik i radca dwora Ka­
rasiński. W ciągu bardzo ożywionej dyskusji pod­
niesiono żądanis, iż wobec nowego przedłożenia 
rządowego o zniesienia prawa propinacji należało­
by przeprowadzić nowe oszacowanie. Dawniejsze 
bowiem oszacowanie na podstawie nstawy z rokn 
1875 uwzględnić musiało prawo do jednego szyn­
ku rzeczowego. Dziś inna podstawa wymaga pod 
tym względem pewnej korektory.

P. C z a y k o w s k i  zaznaczył, ie  o przenie­
sieniu prawa propiuacji na Wydział krajowy mo­
wy być nie może, z drugiej jednak strony przy­
znał, ii o ils możności jak oajspisszniejsze zała­
twienie kwestji propinacyjusj jest wskazane.

P. G n i e w o s z ,  imieniem posłów sanockich 
protestował przeciw zrzekaniu Bię bez oiobuego 
wynagrodzenia prawa do szynku realnego.

W końcn pisyitąpiła komisja do wy beru 
snbkomitetu z 7. członków.

Wybrani zostali pp. B&deni St., Czaykowski, 
Gn ewosz, Hansner, Jaworski, R ej i dr. Skał- 
kowski.

Sejm galicyjski.
Posiedteni« VI. d. 27. września.

Początek o godz. 11. m- 35 w południe. 
Urlopy otrzymali : ks. Czartoryski na 4 : Ra- 

paport na 8 dni.
Ukonstytuowała się wreszcie komisja p r z e ­

m y s ł o w a ,  wybierając Sangnszke prezesem, 
Chrzanowskiego zastępcą, a Romanowicza sekre­
tarzem.

Spis petycyj dosięga cyfry 259.
P. R o m & i i o w i c z  z&interpelował Wydział 

krajowy, ażali zamierza ponowić niezał&twions z. 
r. projekta do nstaw o p o l i c j i  o g n i o w e j  i o 
peciąguięciu t o w a r z y s t w  a s e k u r a c y j ­
n y c h  do przyczyn lenia się na otrzymanie straty  
ogniowych.

Imieniem Wydziału krajowego odpowiedział 
p S m o 1 k a , ie  oba te projekta są na ukończe­
niu 1 będą wk-.ótce rozdane w Izbie.

P. Jn ’insz K o r y t o w s k i  i towarzysze wno­
szą interpelację do komisarza rządowego w orygi­
nalnej sprawie : Gmina B iałoskóra w pow. Tar- ; 
nopolskiem zniewolona przez in sp rto ra  okręgo­
wego postanowiła w r. 1886 założyć n siebie 
szkołę Indową. W tym celn podała do wt*.|z de­
klarację, mocą której obowiąznfa się wystawicb i- 
dynel urządzić szkołę, dostarczać obsłngi i opv. 
łu, płacić nauczycielowi 125 łr. rocznie gotówką 
i ordynarję w zbożn, niemniej ofiarować 1 morg 
gruntu. Deklaracja ta dostała się do urzędn po­
datkowego, gdzie akt te_ pojęto jako darowiznę, i 
obliczywszy wartość wszystkich prestaoyj na 9240 
złr. nałożono na gminę n&leżytość prawną 8 pret. 
w kwocie 961 złr., a gdy tej samy w terminie 
niezarjaci’a, dodano jeszcze karę drugie tyle tj. 
łącznie 1926 złr. wraz z karą stemplową. Gmina 
przyciśnięta w ten sposób musi teraz bronić się 
reknrs&m1 i żałuje swej ofiarności, wyrzekając na 
władze.

Ponieważ spełnienie obowiązku ustawuiczego 
(do zakładania i otrzymania szkół) nie może być 
żadną miarą owsiane za akt darowizny, i cały 
wymiar t^j należytości jest nielegalny, demorali­
zujący ludność, przet« interpelanci zacytują paua 
n&miestuika, jake komisarza rządowego, czy wia­
domy jest mn ten fakt, czy gotów jest pociągnąć 
do odpowiedzialności 07 nrząd podatkowy i po­
czynić odpowiedne kroki, aby podobne fakta się 
nie zdarzały ?

Interpelacja ta będzie doręczoną p. namie­
stnikowi.

Z porządku dziennego preliminarze fundu­
szów indemnizaeyjuych na r. 1889 przekazano do 
komisji budżetowej; projekt o wyuag-od :eniu kate­
chetów tudzież p o n o w i o n y  p r o j e k t  o p o ­
p r ą  wi s  b y t u  n a u c z y c i e l i  I n d o w y c h  
odesłano do komisji szkolnej.

Wniosek p. Wład. Kozłebrodzkiego o uchwa­
lenie nstawy względem przymusowego tępienia 
m j u z  j  p o l n y c h ,  wyrządzających osobliwie w 
b. r. niesłychane szkody w zasiewach, przekazano 
Bomisji gospodarstwa krajowego, a wniosek p. R o- 
m a ń c z n k a  w przedmiocie a) zaprowadzenie rn- 
skieh p a r a l e l . e k  w gimnazjum Stanislawow- 
skism, Brzeżań *nem lub TarnopolsHem, b) c na­
danie aemiu&rjom nauczyc ejskiem we wschodniej 
częśei kraju charakteru przeważnie rus^ego i c) 
zaprowadzenie 4 kłatowych szkół Indowych z ru­
skim jeżykiem wykładowym w Tarnopolu, Koło­
myi, Drohobyczu, Stryjn, Horodeuce, Jawor'wie 
i Suiatynie — przydzielono komisji szkolnej.

P. W r o t n o w s k i  przedstawił sprawozda­
nie komisji budżetowej o petycji gminy miasta 
Ż'<rawna, dotkniętego d. 10. p. m. pożarem który 
zniszczył realności obejmując ch sto kilkadzie­
siąt domów mieszkalnych, i pozostawił bdz środ­
ków żyw d o ś ć 5 180 rodzin.

Uchwalono bez dyskusji : 1) ndziela się
gminie miasta Żur&wna z funduszu krajowego je­
dnorazową bezzwrotną zapomogę w kwocie 500 zł. 
2) p f t 'c je  tejże gminy o pożyczkę bezorocento- 
wą z funduszów państwowych na odbndomnie 
miasta, odstę; nje się t rządowi do możliwego u- 
względnienia.

Nastawiły referaty komisji netycyjnej.
P. P ł a w i c k i  przedstawił petycję Wolfa 

Engelberga i Chairna Wiesenfelda, dzierżawców 
myia na drodze krajowej Kzes^ów-Nadbrzezie w 
Jriow ie i Nowosielcn (pow. Niskim) o opnst z 
czynuzu lnb rozwiązanie dalszej dzierżawy — 
z wnioskiem na przejście do oorządku dziennego.

P. Stanisław J ę d r z e j o w i c z  wniósł ode­
słanie tej petycji Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i uwzględnienia, ponieważ Wydział powia­
towy popiera petycję.

Gdy przyszło do głosowania — okazał się 
brak kompletu w Izbie — pozostawiono więc ten 
przedmiot na razie nie rozstrzygnięty, a poseł 
P ł a w i c k i  referował d&lg^ąngjogiezną petycję

Emanuela Krigg i Jakóba Halbertbala, dzierżaw­
ców myta w Podwołoczyskach. Odstąpiono ją Wy­
działowi krajowemu do zbadania i odpowiedniego 
załati lenia.

Referował potem p. R o s n e r .  Bez dyskusji 
petycje gminy Krzvszkowice, pow. Myślenickiego, 
o ndz’elenie pożyczki w kwocie 5.000 zł na uzu­
pełnienie . kongrny dla proboszcza przy utworzyć 
sie mającej parafii w Krzyszkowicach, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu celem pouczenia tej gmi­
ny, pod jakiemi warnnkami żądana pożyczka udzie­
loną być może.

Nad petycją Barbary Jeż o udzielenie zapo­
mogi jej matce lub przyjęcie takowej do zakładu 
ubogich, Sejm przeszedł do porządku dziennego.

Petycję ks. Marcelego Krzeczkowskiego, ple­
bana w Międzybrodziu lipnickiem, o przyspiesze­
nie sprawy z Misbałem Ćwiertnią i Franciszkiem 
Kopecznym, dotyczącej nie dotrzymania przez nich 
umowy służbowej, odstąpiono c. k. Rządowi do 
zbadania i o ile możności spiesznego załatwienia.

Nad petycją zaś parafian ob. łać. w Brzozie 
królewskiej o uwolnienie od konkurencji do ko­
ścioła w Giedlarowej Sejm przeszedł do porzadkn 
dziennego.

Takiego eamego załatwienia doznała petycja 
Alojzego Hiawatego, emerytowanego konduktora 
drogowego, o wliczenie lat służby wojskowej do 
emerytury.

Na tem wyczerpał się porządek dzieony o 
godz. 1 z południa, a gdy już był komplet w 
Izbie, ponowiła cif dyskusja nad petycją Engel­
berga i Wiesenfelda. P. St. Jędrzejowicz popierał 
swój wniosek i nzyskał także rzecznika w osobie 
p. Abrahamowicza. Natomiast p. Golejewgki i 
sprawozdawca wyjaśnili, że ta petycja była jnż 
przedtem w Wydziale odrzneoną.

Większością tedy 51 głosów przeciwko 37 
przyjęto wniosek komisji.

Sekretarz Ad. J ę d r z e j o w i c z  odczytał 
wniosek p. MycieLkiego z wezwaniem do rządu 
o zaprewadzenie w uniwersytecie Jagiellońskim 
w y k ł a d ó w  z r o l n i c t w a .

Przyszłe posiedzenie jutro o godzinie 11. 
z rana.

Na porządku dziennym parę pierwszych czy­
tań (sprawozdanie Wydziału krajowego, o mełjo- 
racjaoh i sprawach górniczych) także budżety 
kraj. szkół rolniczych.

TjIbotf „GMt? H iiii
P r a g a  d. 27. września. Po wymownych 

słowach referenta prof. Brafa, który rozwo­
dził się nad ogromnym rozwojem szkół i 
umiejętności pod opieką panującego cesarza, 
sejm czeski przyjął wniosek Wydziału krajo­
wego w sprawie przyjęcia ofiarowanych przez 
nieznanego patrjotę 200 .000  złr. ua założe­
nie z okazji jubileuszu rządów, czeskiej aka­
demii umiejętności. Mówcy towarzyszyły 
grzmiące „ S ła w a !“

B erlin  d. 27. września. Hr. Herb&rt 
Bismark wyjechał wczoraj wraz z świtą woj­
skową cesarza do Frankfurtu , skąd dalej to ­
warzyszyć będą cesarzowi w podróży.

K on stan tynop ol d. 27. września. 
Pociąg międzynarodowy idący z Wieduia, wy­
koleił się w nocy koło Murad! przez wałęsa; 
jącego się na torze bawołu. Nikt uie poniósł 
^ w a n k u .
j P a r y i  d. 27. września. Z wiaro- 
godnego źródła zapewniają, że zajście na Spo- 
radach zhćia się ku załatwieniu ; Porta ka­

b a ł a  bowiem tw ięzm ych  majtków greckich 
i wypuścić na wórmść.

P ł r r y ż  d. 2V września. Izby zbiorą 
się prawdopodobnie 15 rja.-dziernika.

A rad d. 27. września. Zaprzysiężony 
tłumacz dla języka rumuńskiego przy sądzie 
tutejszym, Stauesko oświadcza w (siennikach, 
że oskarżenie przeciw jenerałowi Dou-ąe było 
wniesione ua podstawie tendencyjnie p o k r ę ­
conego przekładu pisma, które Doda wystos* 
wał był do swoich wyborców. ,

Ń i L o t a j p w  d. 27. września. Z Peters­
burga nadesłano tu dla pancerników fiutj 
czarnomorskiej olbrzymie działa odjaue u Obu­
chowa w Petersburgu.

L ak srm bnrg d. 27. w rześnia, Prezes 
rządu luksemburskiego (w. ks. Luksemburskie 
należy do Holandji, ale posiada autonomię) 
Thilges podał się do dymisji, na jego miej­
sce zamianowany Eyscheu, jeneraluy dyrektor 
(minister) wydziału sprawiedliwości.

P a r y i  d. 27. września. Pod Vexain- 
court wzniesiono ouegdą pomnik ua pamią­
tkę zabicia Brignona i zrauienja rotmistrza 
W angena przez żandarma niemieckiego Kauf- 
mana. Przyszło do bójki między delegatami 
ligi patrjotycznej, a miejscowymi mieszkań­
cami, którzy sobie wypraszali, aby ich uczo­
no patrjotyzmu. Mer ząbrouił na umieszcze­
nie hasła „ligi* (odwet) na pomniku. Dla 
zapobieżenia dalszym naruszeniom granicy, 
dokładnie j ą  odzuaczono.

Iterlia  d. 27. września. Do sławnej 
fabryki prochu w Rottweil (w Wirtembergu; 
proch nowych repertjerów austrjackich ma 
ztamtąd pochodzić; p. r.) wyjDcbhła ztąd ko­
misja wyższych wojskowych dla zbadania 
tamtejszego prochu i robienia z nim prób 
dalszych.

W iedeń d. 27. września. Zarząd kolei 
włoskich wynajął w Austrji sto wagonów, 
aoy podołać napływowi cudzoziemców z oka­
zji pobytn cesarza Wilhelma we Włoszech 
Rząd włoski zakłada w Ber i nie skład win 
włoskich.

Londyn d. 27. września. Times wzy­
wa angielskie To arzystwo wschudnio-afry- 
kańskie, aby wyprzedziło takież Towarzystwo 
niemieckie w rozszerzanin się w głąb 
Afryki.

T ryeet d. 27. września. Namiestnic­
two otrzymało z Wiednia rozkaz występywa- 
nia z całą surowością przeciw machiuacjom 
irredentystów. Stojący w Gorycji pułk, złożo­
ny z Włochów, ma być przeniesiony na Mo­

rawę, a ua jego miejsce przyjdzie bataljon 
strzelców ze S yrji.

P e t ł - r s b u r j ę  d. 27. września. Szach 
perski uie mule sam przybyć na powitanie 
cara, i wyszle swe„ro brata Abam-Nasr-Mirzę.

P « r y ż d .  27. września. W forcie Mont 
Yalerien robi iużynierja wojskowa próbę z 
kryptofonem, maszyną, dającą w nocy z pe­
wnego miejsca znać o każdym szmerze i wy­
mów ionem słowie. W portach wojennych ro­
bią próbę z kryptofonami podwoduemi, zgła- 
szającemi każdy ruch tornedów.

W iedeń dnia 27. września 2 godz. 10 m. po­
południa. Akcje kredytowe 314-10. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4 3 — Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 307 25 Akcje B»nks analo-amsttja- 
okiego 115 50. Aksje Uninnkanku 217 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 209 50. Akcje kolei Półno- 
onei 246 75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
106 50. Akcje kolei Alfóldzkiej — Akcje kolei 
Państwowej 250 30- Akcje kolei Lw.-Czern 2 2 1 '- .  
Akcje kolei w>g -północno-wschodniej 1 6 1 — Logy 
komunalne wiedeńskie 143 —. Akcje Tow. tureckiego 
111-75 Galio, oblig. indemniz. 104 75 Akcje kolei 
półn cno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 199 25. Losy re­
gulacji Cisy —.— . Akcjf Banku dla Krajów koron­
nych 228 25 Akcie Bankrereinu 100.75. Rosyjski rubel 
papierowy 130 25. Losy prem. węg. — .— .

4*/to*/ł Renta wspólna — 6*/ ,  renta austr. 
papier. — —. 4•/» renta austr. słota — .—. 4t /*
rauta węg. złoto 100 70. 5°/« rsnta węg. papierowa 
90 65 Napoleoadory - — Marki niem. — •— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 27. września. (Z Izby handlowsj.)

1. Akcja za sztnkę.
płaea śądaja

Kolej sralie. Kar. Ludw. 200 z ł m. k. . . 206 2 i  211-50 
Kolej Lwnw.-Czsr.-Jaiska po 200 z ł. w. a 220 50 >28-50 
P nku hipotaoznego gal. po 200 ał. w. a. 277-— 281- -  
Banka kredyt, galicyjsk iego po 200 zł. w. a. — •— 216-—

II L iety zaetawne za 100 słr.
Banka hipotecznego galieyjekiego 6*/» • . —  • -

,  > „ 5% . . 99 75 100-75
» .i 5%  wy). 10°/, pr. 102 50 I '8- 0

Banku krajowego 4*/,*/, loe. w 51 1. . . 93 — 94 —
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5*/, . . 101 >S 102-25

„ kredyt gal. ziem. 4% . . ? 4 10 95-10
„ kred gal. ziem. 5*/, los. w 371. 10125 102-25

kred. g. ziem 4*/, los. w 4 i 7,1. 9 1 2 5  92 50
„ kredytowego gal. ziem. 4 ł/,%

loe. o 52 1....................................... 94.75 95-75
kred. gal. siem . 4•/, loe. w 56 1. 90-— 9.-50

III. L isty  d łn ina  na 100 zł 
Gal. Z. kred. włośe » likw. (d. 6 pr.) 8*/, - 57 50
Gal. Z. kred. włośo. (d. 5*/,) 2 1/.*/, . . .  -  ■— 48 —
Ogóln. roln. kredyt, saki. dla Gai. i Bnk.

6*/, ło i  w 15 l a t .................................. — ■■— — • 
IF . O bligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galieyj. &•/, m. k. . . . 104-25 105 60
Kom banku krajowego •% w. a. I. em. . 10<f-— li 1.—
Potyczka „rajowa z r. 1871 6% w. a. . . 103 25 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4 ’/ , * / , ..................... 91-85 92-86

V Logy.
Loij miasto Krakowa .............................>4-— | f - __
Loay miasta S t a n is ła w o w a .......................... 8 8 8 0  36'—

VI. M inety.
Dnkat holenderaki   5.70 5 Su
Dnkat eeaarski  ............................. 5 .73 6 8 8
N a p o le o n d o r ................................................... 9 56 9 36
Pńfim periał roayjski 9 83 9 98

nbel rosyieki arebrny ......................  1 33 M b
Bubel roayjaki papierowy ............................... 1 291/ ,  1 81 '/4
100 marek u i e m ie c k i o h ..................................  59 — 60 -
Srebro za 100 a łr...................................................
Kupony w srabrze

P rzyjechali do L w ow ą
dnia 27. września l r'f}8:

Hotel Żorła. Z. hr. Cłesakowaki z Krakowa. K hr. 
Łubieński z K raU wca A. Myi-łnwski z Żubrzca. J. hr. 
8tadm cki z W ielkiej wsi. E. Makomaski z Lublina. M 
JaBeezko z T rskiego.

H o tJ  L u ropejsk i K Kędzierski z Sonuiki K. hs. 
Czartoryski z W itdnia. F. Polanew ski i  Moezkowa. J. Żur 
rakowski z Pod da roe. K. JaH bow icz z K aczora1 ki. O. 
W yszyński i  Truihaw a E Be rżani z W. jasterayak. 
T Bozina ynowicL z Wiednia. F u  A llisa z B"'iji. K. 
Tyszkowski z Braeltn. E. Świerzawski a fio iji. W. Ba- 
btoki z R sji. W. H iller  z Krakowa. W- Rosańaki s Pal- 
e iyn iec  F  Oieehtn w s k a  z Krakowa.

Hotel Warszawski. H. Baner z Czarniowiec. B. 
Bogdańeki z Delatyna A. O lsi.ew iki z Czermowiec. T. 
Popovici s Czerniewiec. K. iiominka z Czerniowieo.

Bnbry_» „ H a u e i ła B e "  nie pochodzi td Bedakoji 
kt - t e i  ładnej odpowiedzialności za nia nie priyjm nje  

-1 ' *
N a d ^ s J a n o

"B“ " 11 ' ■'
itohseldeuv. B astkleldcr fl. 10-50 p e r  Robe
■ud bes-ir re Q»a, yergendet zollfrri das Fabrlk-Depot fi. 
Hennebe. „ (k. k. H’j*ferant), Ziirioh. Muster umgehend. 
Briefe 10 kr. Porto. oko g

Królewsko - serM ie Losj Państwowe
x r o k u  1888  4 4

p o  1 0  f r a n b L ć w
zabezpieczoue ę a  dochodach z m onopoln tło n io w e g o .

W pierwszych on aeh m iesiąca p.;idiieeika nastąpi 
anbikrypcja na nowe serbskie lu-frar kówe sy państwo­
we ubezpieczone na dochodach z monopol tytoniowego 

po  cen ie  z ł r .  6 50 c t. za  sztbę.
Losy t e , któ ych plan gry jest szczegó ln iej k t z y s t a .^  
wyposażone sa g'ównTm' wygranymi w kw. cie fjjilćów  
300.000 , 250 .000 , 150.000, 100.000 ,  75.080 i t,. d. uają 
rocznie trzy c ą g o ^ n ia , a najm nieiiza wygraną podwyżia  
się aż do 40 franków .

Z adatek  n: każdy subskrybow any lo s w y n o si tylk< 
je d n e g o  g a ld e n a  reszta do zapłacenia  po repartycji.

Pon oważ prawdopod bnio w dniach wtaśoiwej sub- 
akrypcji nastąpi w ie lk a  nadw yżka sub ikrypcyjna irzetó

przyjmuje ju *  teraz zgłoszenia 
su bskrypcyj ne

AUGUST SCIIELLB VTBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

nliea Kamla Lutowika i. 1.

2 vX. G L I K T S K 1
R E S T A U R A T O R

który priez  dłuższy rz«s utrzym yw ał renomowaną 
restaurację w daw ym hotelu  angielskim  — objął

Z arz jd  re s ta u ra c ji  
■ w  H o t e l u .  F r a n c a s l s i r a

•  p rzy P la cn  M arjockim  
i poleca się  łask?wy rn w/,ględ >m Szanownej Pu­
bliczność . p-7,)cz'“i ręezy za w yk w in tn ą  k u ch n ię , 

w yborne ’i'unki i sk rzętn ą  n s łu g ę .
8 ® ^ “ Prz imnje się abonament.

PIW O  S Z WECI-ACKIE, sprowadzane odtąd w p rost  
ze ź r ó d ła  a n- iwzez oj-ntów , znojdnje się wy- 

lą czn lb  v R estan raojl G LIŃ SK IEG O .



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 28. września 1888. 5
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HANDEL

Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA

we L w ow ie

R
OGI JELENIE cale lub 

pojedyócze  
kupu '8 za gntówkę 1916

Herm an G rosser
Eb*rłb»ch w S’*k»onii (S ich sen l.

P r e m i o w a n a  
na wystawach światowych

Londyn 1862, 
Paryż 1867, 
W iedeń 1873, 
Paryż 1878.m

poitca najtaniej właaneg* wyrobu

K O S Z U L E  salonowe i
po zt. 1-60, 2. 2 25, 2  50, i 3—  

KOSZULE z jsduyni, dwoma i trzema 
puzikami w przodzie zt. 2-50, 

KOSZULE z piltow .m i przodami , 
białe i kolorowe zł. 2'50 i 2 75. 

K 09ZULE nocne po z ł. 1 7n, 2. ozdo­
bione na wzór ukraińskich  

po z ł. 2 1 0 , 2 60 i 3.

K A L E S O N Y
po zł. 1 1 20, 1-30, 1 65 i 180. 

KOŁNIERZE tuzin po 2 40 i 2 80. 
d ANKIETY „m in pe z ł 4 i 4 0 

CHUSTKI płócienne, tuzin po z ł. 2*40,

K r a w a t y
w cajwiększym  wyborze. 

K am św ieai. z prewincji wykonuje 
się  najetarenniej. 1582

N I E P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanyrh sort,

A sfaltow e D A C I I Y  filcow e i 
kam enne dachowe pappy w krągoch

do nabycia

P a g e t  &  C o m p .
pierwsza c. k. wyłącz, tiprz. fabryka nieprzema­

kalnych materyj itd. itd.

W  l e n ,  S t a d t ,  R le m e r g a e s e  13 .
Ceny i wzoiy odwrotną pocrtą.

FORTEPIANY NA BATY 
we W iEDNLU i na PROW INCJI 

KONCERTOWE, SALONOW E i KRÓT­
K I E  także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej G otfried Cramer, Wilh 
Majer we W iedniu ed zł. 380, 400, 450. 
>1X1, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in ­
nych firm zł. 280 de 350 zł. P i a a i n o 
.d 350 zł. do 600 zł. 1069
'layier - V erscb leisi u. Leih-AnBtalt A 

Thierfelder, Wiedeń V II. Burggasse 71.

SI1E2E JAJA.
Pożądane tanie oferty dla c ią g łe j, zn a ­
cznej dostawy. Opakowanie w ekrzynia b 
po 1410 sztuk. Warunki franee Kolonja
K5 n )

Oferty pod znakiem : „Z 8294. Ru­
dolf Mns.»e W n ."  1901

|  N ajlepsze Czernidlo

• • M M N M N S M M M  • • • • • •

2 Skład kawy £
5 A rtura K ośclck iego  •

WINOGRONA
ku racyjn e ir6

z Badenu i V8»lau, św ieże i dojrzałe, 
wysyła po 2  złr. f O  et. za 5  kile kosz. 

franeo do każdej Btaeji pocztowej za 
pobraniem

A n to n i R ie s s
w  l l a d e n ,  p u d  W i e d n i e m .

[ O l i w ą  d o  m a s z y n y

Smarowidło do osi 
Cement, Gips, Ter| 
Doktnry do dachów
poleca taniej jak wadzie

H0JZY HOBNER
L \V Ó V V .

W E  L W O W I E
C horążezyzna 1. 22. 

otrzym ał wproet od producentów  
z Am eryki południowej

św ieży  tra n sp o rt

NAJLEPSZEJ KAWY
1376 i sprzedaje takową 

p o  o e n le  h a r t o w n e j  
we Lwewie;

1 kilo 1 z łr . 70 ct. i l -80 franko.
na prowincji:

4*/• kl. 8 złr. 70 ct. i 9T 5 franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opuzt. 

„Nie mnrr. woale tyoh gatunków ka 
wy, które drudzy pod nazwą moje 
go godła ogłaszają."

fi
n ajszla ch etn iejszeg o  szczepn . 

j  stołow e kosz pięoioki-

!
•  l
:

:

logram owy złr. 2- Roz- 
sełka za zaliczką. 

H A N D L  W i e d e ń  1
N aglergssse  16 1843

Znakomitą jesienną
BRYNDZĘ

l ip ta w s k ą  1825
peleca handel

§1. Markiewicza
we L w ow ie, w rynku 1. 42.

N a jta ń s z e  źró d ło  do n a b y o ia
wszelkich potrzeb 1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
W EŁNY BAW EŁNY I NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI, haram, tilozeli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW ua kanwie, atłasie i aksamicie 
R/.EZB z drzewa z wycięciem ua haft 
WS ĄŻEK, wynustek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, DRZEBIENI I SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEW EK,

Instrumentów muzycznych
H a rm o n ik , Skrzypie* , G ita r ,  C y te r, H ero p h o n ó w

Q + r * lin  znakomitych i przyborów de reperacji 
O l i  U l i  F O R T B P l A l ł Ó W

w handlu pod firmą

MLm m JE M U
w e L w o w ie  przy n liey  S o b iesk ieg *  I. 9.

Łaskawa zamówienia nskutezzaiają  »ię n s t y h m is i t .

O g ło sz e n ia  drobne.
BUDK O W SK I powrócił z Iw ouiezs i roz­

począł lek cji tańców i gim nastyki 
Rynek 12. 32

CE R A T Y , dywany, w szelkie obicia powo­
zowe, poleca najtsziej handel S. Wy 

szfńskiej ul. Orm ań.ka 26. we Lwowie

OBIJW IE bardzo trwałe po* wzglądem re- 
b.ty . jnksteż n a ter ja łn , poleci Prace- 

wnia ebuw ia J-k*b% Zawady, ulica Ły- 
czakow.ka 1. 13 Zlecenia z prewiueji
uskutecznia się w jak najkrótszym czasie. 14

DOM z ogrodem d > w  1 najęcia ed 1. 
października, u 'ica  K ochanew ikiegs 86.

DY R E K C JA  sik o ły  i Towarzystwa Tka- 
c,ów  w Blaż wie poleca P. T. Szano­

wnej Publictaości swsje wyręby, p óm s  
web- we od 15 do 26 złr., p łótna zw ykłe, 
pedwójne prz-śoirradłew e, ręczniki, obru­
sy, serw etj, fartuszki, chustki do nosa, 
chust i na głew ę i chustki do okrycis, 
płóeienka kolorowe, sztrnksy, dym ki, ze- 
isltuch płótna konopne, drelichy i t. d 

Próbki i eenniki na żądanie frauko po­
dołamy. , 45

OB IA D Y , śniadania i kslaeje im aezni i  
sdrowe w restauracji i mlecaarni Pau- 

liny Jaworskiej, Ormiańska 2. Ceny bar­
dzo niskie. 24

zzelk iego rodzaju wykonuje 
E m il K arge  uliea

C*»rneck'Ogn 3. 4'
OB U W IE  

jak najrzetelniej

PR E N U M E R A T Ę  na wssyztkiz dzienniki 
ca łsg s św ata po teu ssb  redakcyjnych  

srzyjm uje Biura dsieaaikśw  nl. Karolasrayjmuje 
Ludwika 9 we Lwowie, 
punktualna i akuratna.

Dostawa szybka,
93

FO R T E PIA N  do wypożyczenia. Przybory 
de zzermierki i  trycykisl de zbycia R y­

ńsk 12. I. piętro. 3 '

na ca lem  1868 św lec ie .

Sł. Fernolendt
• w  " W i © d . n . i - a ,

za pomocą tego  czernidła etrzymuj'e 
■ię w jednej chwili bez natężenia naj- 
piękniejezy połysk , nie psuje one skó­

ry ale nadaje jej wielką irwałośd. 
D o sta n ie  p raw ie  w e w szy stk ich  han ­
dlach  m onarchii a u s tro -w ęg ier sk ie j .  

Z powoda wielu bezwartościo­
wych naśiadewań, np ras/a  sio Szau. 

PubliezDnśó. ahy wyraźnie żądała wy 
r bu F ern o len d ta , I tr lk e  ten jako 
prawdziwy uznawała, który poeiada 

pewyżezą markę i moje nazwisko 
S t. F ern o len d t.

Fo r t e p i a n
sprzedania. Bliżeza  

L yoakow ska 1

Gr u n t  pod
wy ta, 700 isż a l. de

budowę z ogrodem oweeo- 
zprzedania. U liea  

Murarska (Bajki) 1. 9. •:
^  [IA N D E L  koofskeji 

l ld a m ik io b : Kaneli

I

dobrym etanie jezt do 
wiademeśń nliza

41 n O rganisty. 3

Kursa przygotowawcze
do egzam inów  nauozyoielsk ich

jakoteż i ig48
kursa języków francuskiego i niemieckiego

zostały otwarte w zakładzie p. M. B ie lsk ie j ,  ulica 
Dominikańska 1. 5.

Zapisy przyjmują się do 1. października.
JJAN DEL K O R ZENNY Jana

różnych etrojów  
dam skich: Kapelusze i potrzeby do 

takowyeh, w stążki, kwiaty i pióra, para 
• olki. potrseby do haftu I szycia, okrye-a, 
garnitury futrzane i t. p. ztsra, reaomo- 

aus firma, z w olasj ręki z powodu zwi- 
■ięcia zaraz pod korzystncmi warunkazzi 
to  sprzedania w Zal«szrzykaeh. A dres: 
Anna P ad a lew k a  (w Zaleszczykach) 44

Pr a c o w n i a  .b u w u
i d la dr. eei pod firmą Fi 

ta przy n liey Łyczako wskiej 1. 10, wyke- 
nuje takowe pe c in eeh  jak najprzystę­
pniejszych.

B . d n a r a
uliea Akauemicta, otrzym ał na ik łsd  

najlepsze tutki eygaretow e. 17

RAW J
W WOMC7.

w doborowych 
gatunkach pole­
cam najtaniej i 
r o z se ła m  f r a nc o  

woreczkach 5 kilowych

m m a m

CYGARETOW Ę . które prze- 
w yżssa iąp od  wzglęslsm klejenia 
w sze ln e  inDe wyroby -̂ * poleca  

A. GAWŁOWSKI d i  ac Marjaoki i. 8 .

Santos żó łta  poepolita  
D om ingo blada 
P ortorico  zielona dobra 
Kuba zielona bardzo dobra 
L aguayra bar da •  dobra 
Ceylon p lan tacyjna , drobna 

„ „ gruboziarnista
perłow a  

J a w a  złotaw a arom atyczna 
R aka rabska silna  
St. J a g o  zielona najprzedniejsza

zł 8 — 
8 4 0  
9 -  
9.60 

10— 
10.41 
10 s(i 
10 8( 
10 80 
10.80 
11.20

H M N M M  U

H A N D E L  1449

S i Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

Nieprz mim  pila strasie (Ludni)
najlepezej czystej wełny w naturalnych kolorach : bronzowym, pepielatyz

Lekki płaszcz

naturalnyeh kolorach : 
i czarnym.

k a p i ł i o u e m ........................................
de polowania lub podróży ■ kapisi 

- » t. zw. K aiierzaautel lub zarzutka .
Wyborny msnżykow, ciepło p od izyty  . . . .
S tyryjsk ie Sacco ..........................................................
Całe ubranie m ę s k i e .........................................................
D am ski p ła szczy k  lub  p a l t o ...................................
i W  N iep rzem ak a ln e  k ap e lu sze  z g u n i (L oden).

dla mężesyzn, kebiet lub dzieci od z łr . 2'50 do złr. 4.
W szystkie gatunki guni dla m ężczyzn i kob iet — tudzież zmodernizewaną 

m ię (Loden) wyeeła w metracn lub w gotowych ubraniach szybko i  aku- 
ratnio za zaliezką pocztową

________ JOHANN GPNZBERG w  Graco (Styria). 1872

JAN M E ISE N H E L T E R  otworzył Praco 
wnię sukien mezkieb prsy ulicy So­

bieskiego 30 gdzie przyjmuje wszelkie 
zamówieuia, wykonując takowe jak najrze- 
trlni j i najspieszniej. 40

7 -
10-50
1 2 -

16 — do 22 
10—  B 20 
2 0 —  ,  30 
10—  „ 20

IE D Y N A  F A B R Y K A  bil rdów we Lwo- 
Pwie Maurycy i  Jan Audraizok, ulica  

{Grodzickich 1. 3.

M A L A R Z  pekojowy i kościelny, bard: o 
lT lb ieg ły  w swym zaw edzie, wykonuje 
wszelkie lob ety  tak aa prowincji jakoteż 
w m iejsen po przyitępnyth eenseh z wiel 
ką starannością i szybkością. Porozumie­
nia listowna pod adresom : Jan Bajohel 
Łyczaków 13. Lwów. 34

IKIOWO założony skład p 
ie łsw sk io g o  n 
sitka  liczka 2 .

pio n F. Niża- 
we L w ow ie, ulica Akade- 

(H te l Żorża). 42

I

Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy.
Sezon od 1. Maja.

K ąpiele solankowe, borowinowe i s ło n e c z n e , H ydroterapia, E lektryka, 
M assage. — Kuchnia w Zarządzie własnym , poczta loeo.

Dr. A. Medwey.

AU CZY CIELĄ s.m in srzy stę  poszukuje 
I ln s ię ,  mogącego początków udzielać (pior- 

waze klasy Dormalne), lub sem inarzyitkę, 
posiadającą dobrzz jęsyk niem ieeki i po­
czątki muzyki. — Porozum ienia listow ne  
dre6sw a i proszę: M. C. U w isła p. Cbo 

I roztków. 47

I \  A SEZON jesienny i zimowy wielki wy- 
i .b ó r  kap .lnszy dsm skich poleca M aga­
zyn mód pod firmą 8eidler 1 Karpiń-ks. 
plac K apitulny. 27

A L E A N D E R łi-le tn i, barda-, uobrz. u ir z y  
[ m»ny za S z łr. do zjorsedania B liższa  
wiad. •  dozorcy domu Piekarska 29 22

PIÓRA zt sk rsydeł g ęsitb  skupuję w w ię­
kszych i najm niejszych ilościach fabry­

ka cygarniczek papierowych i ta tek  ey- 
garotowych A. G awłowskiego, PI a .  Mo­
ri sc i 8. 83

^OSZUKUJE się lekcyj gry na fortepia­
nie. Piekarska 29 Stróż wskaże. 1

m ęzkiego, damzk. 
raoeisick  Mer-

A N N A  uzdolniona do haftu znajdzie za- 
lęeie n C. Mftller,P

grodowa) 1
nliea

6.
L elew ela (O. 

26

PRACOW NIA aukień damskich Marji Ma- 
tysiewiez, uliea Łyez kowzka 1. 16

przyjmuje wszelkie zamówienia pe naju- 
ro arkewsńszyeh eenaeh i wykonuje jak 
■ajepieszniej _____________

PRACOWNIA zu k ie i damsk A T r a lb  
we L w ow i. przy n liey  Kopernika 1. 16 

wykenuje w szelkie roboty w zakres kra- 
wiroezyzny damzkioj wobodzącc, po aaj- 
umiarkowańazyeh cenach i w edłng naj- 
D owosego krojn. JO

PRACOW NIA znkień dam ikieb Antoniny  
Mfiller, nlica Kaloeza 1. 1. 11

SKŁAD płśoienkorezyńzkio  
„kiego, nl Kopernika 24.

zkioh D . Kośuiar- 
16

SK ŁA D  getowycb snkień
s ‘

różn ij ja k iśo i 
_w iąznego  w yr.b n  da sprzedaży, jako 

też i wypożyczenia aa bale, w esela l t  ». 
posiada O lga Kolbnszewska n lica  okM b- 
kowska 1. 18.

UCZENICA M ar.a  udzielaiekeje gry “•  
fortepianie za przystępną cenę. BLikza  

wiadomość Rynek i. 2 9 .1 . piętro 
drzwi w in d o w y ch . 28

WK O N CESJO NO W AN EJ szkole  mu­
zycznej Wład. Mańkowskiego, n l. Ko- 

rslnicka 1 8. we Lwew e, rozpoezyna aif 
kurs gry na cytrze, cytrze zmyezzowoj 
na fortepianie, z dniem I. września 
B liższe warnnki w lokalu izkolnym

b. ».

WSZ E L K IE  rsbwty wchodzące w zakroe
złotn ictw a przyjm uje, ręoząo 

kładne i piękne wykończenia, Kai 
P eche. pl. Bem ardyńzki 15.

ca do- 
azim icrc

20

W
1839

IK T  dom ow y w Rynku 1.28, 
w oficyaaeb ur. 1.

L p ętro
6

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 

począwszy od dnia 17. listopada 1885

wydaje 1874

f i *

ASYGNATY KASOWI
z iiO-dniowera wypowiedzeniem 
z 90-dniowem wypowiedzeniem

Dyrekcja*

¥
i

e
2*
w

I
<

J*<
«
tt

XX.

O głoszen i*  d ro b n e  po e e in le  *4 w yr*gu p n j jB O j*  
I A d m in is trac ja  „ G a z e ty  N a r .“  u l . Ł yez*k*w «k» S. I B iu r*  dzleM- 
n lków  u li**  K »ro l*  L u d w ik *  S.

M MK M A R I E
uczennica Wortha.

NAUKA KROJU U e p
ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurz trwa 1 m iesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i  miary centymetrowej

O t U y  k u r s  k o w a t o j  •  l O  a l r .
Zapisywać zię można codziennie od godz. 3—6 popołud.

FORMY PAPIEROW E na snknie. larzutki, okry­
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł.

U lica A kadem icka I. 12, parter.

-  :  —

»
a
(9
B
S*
r -
»

w

*

JM  IH H A T O m C Z
p e l e  e s

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne 

odszczególnious 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznani*.

V K  —

1 D a m y
J L L  Aleksan

do tegorocznej premii
ZjeflDiczone^o Tow. Przyj. Sztok lięta.

pana 1907

Aleksandra Krywulta z Krakowa

¥
w  p ięc iu  u ajg n sto w n iejszy ch  profilach zą na składzie w kaneelarji 
R eprez-utaeji lwowskiej po najpr<ystępniej»zyeh eeuaeb od 4  do 12 t ir .

> 4 C

L. 9 5 9 8 .

O KW IENZCZEM E.
Gmina miast* Tarnopola rozpisuje niniejsiem licytację ofer­

tową na budowę stałych kosgar z przyu»Ieżytościami dla pie­
choty w Tarnopoln na dzień 17. października 1888.

Cenę fiskalną stanowi ogólna suma 359.270  złr. 19 ct. 
W arunki licytacji, plany, wymiary i kosztorysy przejrzeć 

można w biurze techniczuem Tarnopolskiego urzędu gminnego 
codzień w godzinach urzędowych.

Zwierzchność gminna miasta Tarnopola.
Dnia 22. wrześni* 1886. 1912

Dr. K oźm iń sk i, burmistrz.

1386

W n r ia  a t o ń c l ła  zapobiega tworzeniu się łup ieżu  aa g łew ie , eżyw ia, 
YiULIa a lt i l la K d , utrwala barwę 1 pełyzk  w łe .ew . Flaken 80 et.

Olejek chino-taninowy. ;SS„rTS*"yS.r.S3
flaszki m ężna zpoztrzedz zkntek — Ceua 1 z ł. 20 et.

Esencja miętowa do płakania ust, JiSy"?:
rzeźw iającegt smaku i zapachu, bardzo korzyztnie w p ły w a  u a  d z ią z ła
i  zęby — Flakon 50 et.

Skład ces. król. uprzyw. Fabryki

Ed. OberlcilluuTa Synów
■ W ©  L w o w i e  ,  p l a c  2 v £ a r j  a c 3 s i  Q  ,  kamienica księcia Ponińskiego

s p r z e d .a j e
pod gwarancją z mateijału fabryki Benedykta Schrolla Sjnaa

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(e ochronną marką) sztuka złr. 2, 2 50, 3, 3 ‘25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2-60, MANKIETY tuzin zł. 4*80, KALE­
SONY od złr. 110, 1*40, 1*80 do 2'25 i t. p.

Pończochy, Skarpetki, Barchany, Piki, Dymki, Prześcieradła, Płaszcze 
i Ręczniki do kąpieli etc.

Cenniki fabryczne na ią d a n ie  franco.

Lroszek roślinno-alkaliczny, {JwSj r̂t.w,’
białość, usuwa kamień i  kwasy, które sprowadzają bśl i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

ORIEnTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odśw iiża  płeć i konserwuje. 

C s .a  1 złr ., gąbeezka 10 ot.

Białe i piękne ręce ! I
otrzym uje się  po k i ł k a r a z o w e m  n a t a r c i a

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
złoik 80 eeutów 'J77

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 e t

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i p ięk ieg e  połyska. 

Pudełka 25 zt.

Nabyć można we LWOWIE w »klepach wlainyeh: ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Europejski i nlica Halicka róg Wałowej. W KRA­
KOWIE Sukiennice 1. 30. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 3, 

oraz we wszyetkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

1  K S U H ó m
n a d w e m y  ©pt3rlc

poleca

B I N O K L E  T E A T R A L N E
gzyldkretowe, allum inowe, z perłowej m asy, 

słoniowej kości i  skórką obciągane, 
binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, cwikiery, lornetki, barometry m eta­
lowe, termometry, stereoskopy z obrazam i, pantoskopy, la­
tarnie m agiczne ,  elektryczne i parowe k o le je ,  maszynki 

elektryczne ze stałym  i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

W tidkit reparacje wik ulecenia najtaniej.
Zamówienia i  prowincji załatwia odwrotną poczt ę.

Adres: J .  J V E U H Ó F F R , n a d w o r n y  o p ty k  
to  C ze rn io  w c a c h  to  R y n k u .



S1ZETA NARODOWA i Piątku lula SN. Wrzwuia 1888.

SUBSKRYPCJA
n a  2s r ó l -  s e r b s i r i e

Losy Paistwowe
z roku 188§.

* - w

g

zabezpieczone monopolem tytoniowym.
Rocznie 3 ciągnienia premiowe i 3 amortyzacyjne

f r  s u n ł r ó ’w
w złocie 300.000 ± r a - n . ł 3 z ó - w

w złocie

2£0-00t, 300.000,100.000 i t. d.
bez żadnego potrącenia

S

i

Każdy los musi być wyciągnięty przynajmniej kwotą fr. 12' 2 do fr. 40

Cena subskrypcyjna 6a50 ‘*•1
Zadatek dr. 2*50 dopłata reszty po repartycji.

Publiczna subskrypcja odbędzie się

w Piątek dnia 5. i w Sobotę dnia 6. października b. r.,

w Czerniowcaeh: 
w Taraopolu:

a -  z g ł o s z e n i a

, c. k. uprzywilejowany galic. akcyjny Bank hipoteczny 
• i pp. Sokal & Lilien;

# c. k. uprzywiL galic. akc. filia Banku hipotecznego
# i p. Albert Mendelsburg;

filia c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
i Bukowiński Zakład kredytowy ziemski;

# filia c. k. uprzywilejowanego galieyjsk. akcyjnego 
Banku hipotecznego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel.

a

Papier z fabryki Czerlańskiej, Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonn Nr. 174 A).


